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Za zmianę adresu 30  kop.
OCWSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na
stępna raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adniiriotracya.

P o c z ą tk o w o  -  p r z y g o t o w a w c z a  s z k o ła  dla dzieci polskich płci obojga
W  3 4 5

Zofii Zuklewlczowej
Z a p is  d z ie c i  cocteiennie z wyjątkiem niedziel i św iąt ot godziny 12-ej —  2-ej_ F u n d u k le jo w s k a  Ąfś 2 6 . Od dnia 

i-g o  września szkoła zostanie przeniesiona do nowego ld-alu przy ulicy W ie lk ie j  W ło d z im ie r s k ie j  4-2
B -m io  k la s o w y  Z a k ła d  N a u k o w y  Ż e ń s k i (Gimnazyumj /. pensyon; 

teni i dwiema klasami przygotowawczemi

W ^ P e r e t j a t k o w ic z o w e j
K iJÓ W , W ..W ło d z im ie r s k a  Aft 4 7 . T e le f .  23-16.

P r o g r a m  g im n a z . z  w y k ła d e m  o jc z y s te g o  ję z y k a  i l i t e r a t u r y .
E G Z A M IN Y  w s tę p n e  do k ta s i w s tę p n e j, I, II, III, IV, V , VI u"!

d n ia  K5-go  s ie r p n ia .  L e k c y e  i-g o  w r z e ś n ia .  
Z A P I S  u c z e n ie  c o d z ie n n ie  w k a n c e la r y i  Z a k ła d u .

k i a (Te n smk o wy Z Dziecinnym Ogródkiem Frablowsk.
A l  A l o I r e i n i n i M C ł l  p r z e n ie s io n y  został do Iw  

■ t .  w u K S J  dziej odpowiedniego lokalu
F u n d u k le jo w s k a  12 m . 9, do m  k s .  K u d a s z e w a .

1'zicci obojga pici przyjmowane są od 4 — 12 lat Nauczanie Oflbywa 
się według nowego systemu. Podstawą nauczania jest metoda poglądo
wa. Poważną uwagę zwrócono na przyrodoznawstwo, nauki przyrodni
cze oraz systematyczne wyszywanie, rysowanie, wyplatanie, lepienie i m. 
zajęcia. Codziennie tr |iih njpm  jny Na żądanie muzyka. Oprócz 

II, IUU IIICIII• J y ii nauczania specyalną uwagę 
n|oęłU fQ  (codziennie gimnastyka, gry ruchome, 

śpiew, 'aócel. Dla dzieci starszych 
W  niedz. i święta urządzane są c.zyt. z obra
zami niknąć. P rzyjm . się pod. od 1 1 2  po poi.

praktyczne wykłady 
, wrócono na fizycz
ny rozwój dzieci i

gimnastyka sokolska.

Oryginalną Węgierską Pszenicę nasienną

BanatKe
poleca

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw arn a  9.

M oskiewski Dom H andlow y

J. Pechowicz i Syn
(Padół, pi. Aleksandrow ski .Nb t, tcl. 2177)

niniejszem zawiadamia, żc w o d d z ia le  m e b li, Z l t a C Z >  
n ie  p o w ię k s z o n y m , otrzymano w wielkim wyborze 
w yroby jedw abne, mokiety, dyw any, chodniki, portyery, tiul fi- 
rankow y i rolety. 3545

r

M i i i  w y u i g l Początek:
o

O L O « i ó .  ~u p p
2834 ,

Dom B ankow y

l  l i r i l i ó s l i i  i H a
K r e s z c z a t y k  27 , te le f . 1864.

1’laci na r-ku bieżącym 5"/,, 
„ od wkładów 1/2 roczn. 6°/0 

» » 1. rocznych 7 %

Załatw ia wszelkie operacye bankow e 
i finansow e. W y rab ia  i realizuje po- 

życzki w bank ach  ziemskich, zzz

Pośrednictwo kupna i sprzedaży majątków.
D ZIA Ł R O LN ICZY —  p a t r z  s t r  4

Cowarzyslwo „Jaropowce"
poleca do siewu

pszenicę „3anatkę“ 
Żyto„petkuskie“

pierwszej produkcyi (zbiór dał 210 pud. 
z dziesięt iny) po t rb. 60 kop. za pud 
z work., franca st. „Hrowki1, P.Z.D.Ż. 

pierwszej produk. (zbiór dal 165 pudów 
z dziesięć.) po 1 rb. 20 k. za pud z wor- 

_ _ ki;m, franco st. ,,Bro'yki“ P. Z .D . Ż.
Namówię nia przyjmuje Z i r z ą d  T -w a  „ J a r o p o w c e n7 poczta Chodor- 
ków gub. kij. i Biuro pp. Zdrojewskiego i Crabowsklego. Kijów, Proreznag.

Magazyn materyałów piśmiennych

A. J. Teufel
w K ijo w ie , K r e s z c z a t y k  Aft 2 0 .
Poleca na sezon szkolny w najlep
szym wyborze: najrozm. kajety, no
tesy, scyzoryki, tornistry, paski do 
książek, piórniki, obsadki, sialówki, 
ołówki i t. d. -tso.S

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Lekarzy Specjalistów
Sofijowska 21. Telefon 17-53
Codzienne przyjęcie chorych przycho 
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsulfacye, szcze
pienie ospy, badanie usługi i ma
niek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993

L e c z n ic a  c h ir u r g ic z n a
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Wlodz 
33b tel. 2Ó 92. Dr. Makowski przyjm 
9— 10 i 4—6. Przyj. stal. c h o r .  o każ
dej porze. Pł. od 3 rh, na dobe. 580

Skład  opon:
Kijów, Funduklejowska 10

ZNAK HANDLOW Y

I
D z iś  d n ia  ll-g o  s ie r p n ia  | f  w l/ ll  Me* R f l  Hurtowo detaliczny magazyn przy

z e s t a l  o tw a r t y  p r z y  c3D £ U f c d iy K U  Ili. U U  ■ składzie fabrycznym ,,r

IN STR U M EN TÓ W  M U Z Y C Z N Y C H ,
GRAM O FON OW

i P Ł Y T .

J S Z U J S T J E i  j S-ka
(firma założona w roku 1862I.

Stale na składzie fortepiany, pianina, fisharmonie, I b a c h a , F e r s t e r a ,  M a n b o rg a  1 in. pierwszo- 
rzędnych zagranicznych fabryk oraz własnego wyrobu. W wielkim wyborze najrozmaitsze rżnięte

i dęte instrumenty muzyczne.

Główny reprezentant 
na całą Rosyę L u d w i k  K a p t a n

M o s k w a  —  O d e s s .
1 i
3Ą /

D-r N. Ołtarzewski
choroby kobiece i akuszer. Przyjm. 
od g. 4 do 6 wiecz. Bied. we wtorki 
bezpł. W. Żytomierska 25. ,3407

Dr Czerniak r s£"Z * £
5 jy fw e n  moczopłc (spec. kur. stric. 
mem. pfc.). Wszyat. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżku. i r n

WINNICA 3135

prenumeratę do , , D z ie n n ik a  Ki* 

jo w a k iep o * 1 przyjmuje

Księgar
nia i .  PctemKawskisco

B e r d y c z ó w gtib. 
Kijow«

Sprzedaż detaliczną „Dziennika 

K ijow skiego" ma K a n t o r  Rdl- 
n ic z o -H a n d lo w y  

KSIĘCIA FELlC GIEDROYCIA
Jurydyka d. własny.

Zbyt zboża 
a kooperacya.

Zyski rolnika, jak i każdego producenta—  
rów nają się różnicy pomiędzy kosztem produ
kcyi i ceną, za produkt uzyskaną. R óżnica ta 
może się rozszerzać w dwóch kierunkach: wstecz, 

ku zmniejszeniu kosztów produkcyi i wprzód, 
ku zwiększeniu osiąganych cen sprzedażnych, 
co znów zależy od podnoszenia gatunku pro
duktu i umiejętnej organizacyi zbytu.

Są  to pewniki, wszystkim znane i nie 
potrzebujące dow odów . Tem  niemniej, stw ier
dzić musimy fakt, że u nas tylko większe go 
spodarstwa, wprowadzając ulepszenia techni
czne i podnosząc kulturę roli, dążą do zniżenia 
kosztów produkcyi, zwiększenia ilości i popra
w y gatunku ziarna. Drobni roi niej'— w łościa
nie pozostali dotąd daleko w tjdc i stosują 
przestarzałe sposoby produkcyi.

W  sprawie umiejętnej organizacyi zbytu 
produktów rolnych, tak więksi jak i drobni 
rolnicy zrobili u nas bardzo mało. Praw ie nic. 
Dotąd zboże nasze przechodzi przez wiele rąk, 
zanim się dostanie do rąk spożyw ry.

W  tej dziedzinie czeka rolników naszych 
cały ogrom żmudnej, planowej, organizacyjnej 
pracy.

Tu mi się żyw o przypomina rozm owa z 
zarządzającym  kooperacyjnym  młynem w L o n 
dynie. „M acie,— mówił on,— doskonalą psze
nicę, tylko jej oczyścić nie umiecie. M y ją tu 
musimy przepuszczać przez szereg maszyn i od
ciągać znaczny procent pośladów, podczas gdy 
amerykańskie zboże potrzebuje tylko jednej w ial
ni, jako w entylacyi po długiej podróży. Kupu
jem y okrętowe ładunki na podstawie przedsta
wionych nam próbek i jesteśm y zawsze pewni 
kupionego towaru. W asze zboże nigdy nie by
wa do próbek podobne. Jest ono w hurto
wym ładunku zaw sze gorsze Dajcie nam wprost, 
bez pośredników, rów ne, czyste ziarno, a ..mo
żecie być pewni dobrej ceny."

W spom niany młyn kooperacyjny przera
bia rocznie 2 i pół miliona pudów pszenicy.

Z  rozm ow y tej nie wysnuwani tu żadnych 
wniosków. O rganizacya eksportu ziarna jest 
sprawą nazbyt skomplikowaną. Przytoczyłem  
rozm owę, jako ilusiracyę faktu, że zboże nasze 
pizcchodzi, z naszą szkodą, przez nadto wiele 
rąk i to rąk nieuczciwych. Nie potrącam więc 
spraw y organizacyi m asowego zbytu ziarna, 
sp raw y— skądinąd żywotnej i pilnej. Nie o nią 
mi w danej chwili chodzi. Chodzi mi tu o or
gan izację  zbytu zboża drobnych rolników, któ
ra jest w opłakanym stanie.

Jtśli więksi właściciele ziemscy tracą w ie

le na braku organizacyi zbytu ich zboża, a 
tracą niewątpliwie, to właściciele drobni tracą 
jeszcze więcej. Bądź co bądź, zboże folw ar
czne, tak pod względem ilości jak jednolitości 
i gatunku, stanowi mniejszą lub większą „par- 
tyę", niedostępną dla drobnego przekupnia.
I roduccnt zboża, właściciel lub dzierżawca, ma 
możność sprawdzenia cen na św iatow ym  ryn
ku, zdaje sobie sprawę z przyczyn w pływ ają
cych n a ich wzrost i upadek i może świadomie 
w ybrać chwilę odpowiednią do realizacja sw e
go  zbioru.

W  innych zupełnie warunkach sprzedaje 
swoie ziarno drobny rolnik. Jego zboże nie 
może ominąć ręki najbliższego przekupnia, któ
ry dyktuje cenę i literalnie daje za nie „co 
chce". Składają się na fo liczne warunki. D ro
bny rolnik produkuje ziarno— gatunkowo liche, 
często zwyrodniałe, mieszane i źle oczyszczone. 
Sprzedaje jc w małych ilościach i najczęściej 
nie w porę. Sprzedaje wtedy, kiedy go po
trzeba przyciśnie, kiedy ma w ypłaty konieczne. 
Potrzeby tc zna najdokładniej miejscowy han
dlarz i umiejętnie z nich korzysta, zjaw iając 
się, jak deus ex machina, w chwili, kiedy się 
gospodarz biedzi, skąd dostać grosze na opła
cenie podatku, banku, lub na pozbycie się u- 
ciążliw cgo długu. W  takich warunkach nie mo
że być chyba mowy o normalnej cenie sprze
dażnej. Sprytny handlarz zupełnie poważnie 
rozpraw ia o „ogólnym  upadku cen y", o „dro- 
żyznie pieniędzy", w którą gospodarz święcie 
wierzję bo ją w tej chwili odczuwa i oddaje 
świeżo zebrany roczny plon, za to, co mu han
dlarz, z udaną obojętnością, niby od niechce
nia, z laski daje.

W  ten sposób osiągnięta za produkt cena 
bywa, jak to przykłady stwierdzają, o 25 do 
3O0ń niższą, od normalnej ceny rynkow ej.

Tu jest obszerne pole działania dla koo 
peralyw  wicjskicli wszelkich typów: kredyto
wych (w pierwszym rzędzie), rolnych i nawet 
spożyw czych. Mają tu one do spełnienia zada
nie równie trudne, jak ważne.

T o  też, tym kooperatywom , któreby to 
trudne zadanie podjąć chciały, należy się od 
nas pomoc i rada. W spom nieliśm y już, że 
na nienormalną cenę sprzedażną, po jakiej 
drobni rolnicj- zbyw ają zboże, składa się wiele 
przyczyn. T u  wymienimy te z nich, na które, 
przy dobrej woli, dałaby się w ynaleźć skutecz
na rada, za pośrednictwem miejscowych koo
peracyjnych organizacyi.

I tak, kooperatyw a m ogłaby się podjąć 
wym iany ziarna na posiew, dla ujednostajnie
nia gatunku zboża, tego koniecznego warunku 
przy wspólnej sprzedaży. Rzeczą m iejscowego 
właściciela lub dzierżawcy byłoby odstąpienie 
kooperatyw ie odpowiedniej ilości czystych, zdro
wych nasion.

Dalej, urządzenie zsypow ego magazynu, 
choćby w w ynajętym  w tym celu magazynie 
gromadzkim (w większości wsi obecnie pustym), 
zaopatrzenie go w niezbędne m aszyny czyszczą - 
ce, asekuracya, rachunkowość, opracowanie 
warunków przyjm owania i gatunkowania przy
wiezionego do zsypu zboża, wszystko to są 
spraw y, które wym agają poważnego zastano
wienia, wym agają umysłowej pracja I tu ko
nieczna jest pomoc i rada. Nareszcie wj-ro- 
bienie dla kooperatyw y specyalnego kredytu 
na zsypane zboże, koniecznego na wydawanie 
zaliczek gospodarzom, potrzebującym gotówki, 
informowanie kooperatyw y o zmianach cen na 
zboże, pomoc przy zawieraniu tranzakcjd, oto 
nasz udział w pracy miejscowych kooperatyw, 
które zechcą podjąć ważną sprawę uporządko
wania we wsi zbytu ziarna.

Spraw ę tę najłatwiej podjąć mogą koope
ratyw y kredytowe, jako najwięcej u nas upo
rządkowane, odpowiedzialne, prowadzące ści
słą rachunkowość, wreszcie rozporządzające 
pewnym etatem stałych a płatnych pracow ni
ków. Nakonicc, Bank państwa otwiera im z 
łatwością kredyt zbożowy; one zaś same, ko
rzystając z praw a uproszczonej egzekutywy, 
mogą śmielej w ydaw ać, w razie koniecznej po
trzeby, naw et zwiększone pożyczki.

Ilość kooperatyw kredytowych siale wzra
sta. I dziś jest ich już sieć o tyle gęsta, że 
gdyby s<ę one zajęły uregulowaniem zbytu 
zboża drobnych rolników, to z czasem, m ogły
by ich skutecznie bronić od wyzysku miastecz
kowych handlarzy - pośredników i zwiększyć 
zysk producenta, przez podniesienie sprzedaż
nej ceny produktu. Na to jednak potrzebna 
inieyatywa, zachęta i pomoc inteligentnych sił 
miejscowych. Siły te mamy. G dy więc są, to 
winne być one twórcze.

Niewątpliwie, siły połączonych większych 
rolników stworzą z czasem własną organizacyę 
zbytu swoich produktów rolnych. Niewątpliwie, 
wezmą oni tę zaniedbaną sprawę pod rozw agę
i po przeprowadzeniu przygotow aw czych stu- 
dyów , wprowadzą ją  na drogę praktyczną. T o  

rzecz niedalekiej, przyszłości. Na dziś, gdyby 
się udało przy pomocy kooperacyi doprowadzić 
gatunek ziarna produkowanego przez drobnych 
rolników do tego gatunku, jak: produkują fol
warki i do tej ceny, jaką one za sw ój produkt 
biorą obecnie, byłby 10 ogrom ny krok na dro
dze do uporządkowania zbytu ziarna.

O rganizacya w kooperatyw ach wiejskich 
wspólnej sprzedaży zboża dałaby krajow i dwie 
korzyści. Pierw sza, bliższa, to podniesienie 
ceny sprzedażnej ziarna drobnych rolników 
do tej wysokości, jaką uzyskują dzisiaj folw ar
ki, to uwolnienie wsi od w yzysku handlarzy, 
którzy zabierają obecnie cały roczny plon roi

nika za cenę o wiele niższą, od jego rzeczy
wistej wartości.

W  dalszym ciągu, przy normalnym roz
woju wspólnej sprzedaży zboża, kooperatyw y 
m ogłyby przystąpić jako zbiorow e grupy, roz
porządzające znaczniejszcmi partj-ami jednolite
go ziarna, do przyszłej, szerokiej, eksportowej 
organizacyi większych rolników. Ich udział w 
organizacyi zw iększy masę ziarna w jej ręku 

tem samem, wzmocni jej pow agę na zbożo
wym rynku.

Junosza.

l is t y  z Jfiemiec.
Berlin , 18 sierpnia .

(Upały i ich skutki. -  Przejezdni. -- Ostenda pod- 
berlińska. — Czarni berlińczycy i osmalone berltn- 
ki»— Słodkie kąpiele za słone pieniądze. -  Kult 
nagości. — Piją niemcy, piją i polacy. —  Echa zlo

tów sokolskich. — Wystawa polska. 1

Ostatniej niedzieli miało podobno wrócić 
80,000 ludzi do Berlina, w którym rozpoczęto 
już naukę w szkołach niższych, mimo, że pa
nujące tu niesłychane upały nie pozwalały 
wprost myśleć o jakiem takiem skupieniu du
cha młodych latorośli niemieckich. Na szczęście1 
upały skończyły się wreszcie, a wraz z nimi 
ich skutki i oznaki.

Głów ną może oznaką upałów było niesły
chane wyludnienie Berlina, który opustoszał 
prawic zupełnie. Kręcili się po nim jedynie 
przejezdni i wytrzym ali turyści, którzy z Bae- 
deckerem w ręku wędrowali po ulicach i p la 
cach stolicy, wieczorem napróżno zaś szukali 
jakiegoś milszego kąta, gdzie m ogliby się r o 
zerw ać po dniu skwarnym. T eatry nie znęcą 
teraz nikogo na nudne sztuki, a i niew ybredny 
humor podkasanej muzji berlińskiej w yjałow iał 
tak doszczętnie, że lepiej iść spać, niż ziewać 
w Kabarecie.

Przed upałami chroni się bcrlińczyk naj
chętniej do sąsiednich m iast-ogrodow, gdzie 
rzeczywiście może wypocząć należycie nie ogea-s 
niczając równocześnie swoich potrzeb życiowych 
i kulturalnych. Ci, którj-ch nie stać na wyjazd 

na w ygodne mieszkanie w takim mieścic-o- 
grodzie, urządzają sobie letnisko w tak zw a
nych koloniach altanowych na przedmieściach 
Berlina, gdzie każda uboższa rodzina stara się 
wydzierżawić na lato bodaj jedną altannę, słu 
żącą wraz z kawałeczkiem pola wyłącznie na 
jej użytek. Inni wreszcie, zamożniejsi, a zara
zem łupiący oryginalność, wynajm ują domy 
mieszkalne na łodziach, budowane obecnie w 
znacznej ilości na odnogach Sprew y i licznych 
jeziorach, okalających Berlin, przez przedsię
biorcze tow arzystw a.

Są  i tacy, którzy przed upałami chronią 
się do W annsee, ładnego jeziora mającego 
sw oją „plażę" i pełniącego rolę conajmniej 
przedmiejskiej O stendy podberlińskiej. Tam  
schodzą się codziennie tysiące w yceczkow ców  
obu płci, aby zdała od miasta i surowego lex 
H einze  w ygrzew ać się wygodnie w kostyumie

kąpielowym na słońcu, piekącem, jak gdzięś 
pod zwrotnikiem. T o  słońce jest dziś alfą i o- 
tnegą wszjrstkich myśli poczciw ego berlińczyka, 
którego od pewnego czasu nie obchodzi nic, 
jak tylko chęć opalenia jak największej p o
wierzchni sw ego ciała. W szelka współczesna elc- 
ganeya polega dziś wyłącznie na ogorzałej cerze i 
ta jedynie imponuje każdemu. Na widok dobrze 
wysmarzonej na słońcu dziewicy, lub czarne
go, jak kreol młodzieńca, rozlega się naokół 
pochwalne: Aaa..., podczas gdy na ludzi nico- 
palonych patrzy się z pewnem politowaniem, 
albo nawet ze wstrętem, jak na trupa. Ogólnej 
modzie nikt nie mj-śli s>ę sprzeciwiać, to też, 
jeżeli upały jeszcze się powtórzą, to samoań- 
czycy nie będą robili najmniejszego wrażenia 
w Berlinie, stali bowiem mieszkańcy tego g ro 
du mogą nawet arabom za.m ponować ubarw ie
niem skóry.

W  jeziorze W annsee kąpią się ludzie i 
topią, mimo bowiem słonego wstępu niema tam 
żadnych środków ratunkowych i jeżeli kogo 
zawiodą siły, ten topi się na oczach paru ty
sięcy ludzi; na to niema już rady. Ci zatem, 
którzy chcą używać kąpieli, to znaczy spacero
wania po słońcu w odzieniu, przypominającein 
wielce rajskie liście figowe, a lęka się w ody, 
ten wysiada o jednę stacyę bliżej i „kąpie s>ę“ 
w Eichkamp, gdzie rozbiła swe namioty liczna 
sekta „czcicieli ciała." Takich „naturm enschów" 
jest już dziś tysiące, a w szyscy agitują zaciekle 
za „powrotem do natury* i zrzuceniem odzie
nia, „które służy tylko do szpecenia człowieka, 
tego najpiękniejszego i najdoskonalszego stwo- 
.z e n ia * ,.ja k  giosi ich ostatnia broszura, w yda- 
pa przez pew nego kraw ca damskiego, łącznie z 
innemi powagam i hygieniczncmi

Naturalnie w niedzielę w yjazd za miasto 
jest wprost niemożliwy, ścisk bowiem na ko
lejkach i w tramwajach niebyw ały, a w laskach 
okolicznych także ciasno i w.ocej nalykn się 
człowiek kurzu, niż św ieżego powietrza. Co 
niedzielę prawie odbywają się mimo to w y 
cieczki polskie i zabawy letnie, tłumnie przez 
rodaków nawiedzane. Z abaw y te służą jednak 
głów nie tylko dla kobiet i pewnej części m ło 
dzieży, która różnemi grami towarzyskiem i i 
śpiewem dzień sobie uprzyjemnia. W iększa 
część starszych nie miesza się natomiast zu 
pełnie do niczego i przez całe popołudnie nie 
odchodzi ani na chwilę od szklanki. Byłem  na 
paru takich wycieczkach i zaw sze przekonyw a
łem się, że rodacy moi mają pragnienie, nie 
gorsze od wielbłądów na Saharze. Piją niem
cy piwo, czemuż my go pić nie mamy?

Na wycieczkach i zabaw ach mniej razi p i
jatyka, natomiast musi ona razić bezw arunko
wo na uroczystościach poważnych, jak naprzy- 
kład na odbytym niedawnym zlocie sokolstwa 
w Berlinie. A  jednak i tam nie umiano zacho
wać jakiej takiej wstrzem ięźliwości, mimo, że 
druhowie z „Sokola* powinniby św iecić innym 
przykładem i zrozumieć, że walką z rorwiclm o- 
żnionym pomiędzy nami alkoholizmem Jepiej 
przysłużą się spraw :e odrodzenia narodow ego, 
niż najzgrabniejszem i ćwiczeniami na drążku, 
lub poręczach.

A  szkoda, bo sam zlot „Sokołów * z 
Brandeburgii był wspaniałą m anifestacyą naro
dową i stwierdził jeszcze raz najdowcKiniej, że 
mimo trudnych w arunków , w  jakich żyje nasz 
roDotnik na obczyźnie, me w ynaradaw ia się i
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sfaąje kaanit fupo swoim  sztandarem, ilekroć go 
zaw&iają Dh okręgu h ran delw skiego  należ*, 
g n im la  w Annahfite, w Berlinie o )  Chąrlo- 
ttenburgu, Frankfurcie na Odra, Hen^igsdorfie, 
K^lJibeije, KI, RaescLen, N euw dtzow , Niedrr- 
le ii» e , Gdaerśsckómewoide, Rixdorfi“ , Scboent- 
bergu, Tegłu, W eissensee, Złokom urowic i Zip*- 
scntJorfie, a oprócz tego w Lipsku, Dreźnie i 
Clewitz. Razem  druhów i druhiń 1 1 48, nie li
cząc młodzieży obu pici, nie ustępującej licze
bnie starszym.

Ostatni zlot odbył się w Zt hlendorfie, tuż 
pod Berlinem, gdzie kilka tysięcy publiczności 
polskiej miało sposobność podziwiać wspaniałe 
ćwiczenia tak wspólne, jak  i zastępami na przy
rządach. Specyalne wrażenie w yw arły popisy 
lancami, jako też ćw iczenia dzieci, które Wprost 
znakomicie i bez żadnych zm yłek brały udział 
w popisach. W ielki aplauz zdobyty sobie rów 
nież dzielne .S okolice* , następnie wspaniale 
zbudowani atleci, a wreszcie uczestnicy biegu 
rozstaw nego, w którym zw ycięstw o odniosła 
drużyna trtińskiego I „Sokoła*. Całość w ypa
dła wspaniale, a drobne usterki zatarło ogólne 
wrażenie obchodu, który na długo pozostanie 
w pamięci uczestników.

T aki sam zlot sokolstwa z obczyzny od
był się rów nież w Dortmundzie, gdzie popisy
wało się 11 gniazd XI okręgu. Najdzielniej 
sprawiło się gniazdo łlo csard e, któremu mię
dzy innemi przypadła nagroda za bieg rozsta
w ny. Na niedzielę, d. 20 b. m. zapowiedziano 
zlot sokoli okręgu poznańskiego w Poznamu. 
W  ćwiczeniach weźmie udział około 320 soko
łów i sokolic.

Na dworcach berlińskich roi się obecnie 
od polaków, przejeżdżających pizez stolicę Nie
miec. Dobrze byłoby, gdyby ci zechcieli przyj- 
tr*fć się w ystaw ie przem ysłowej, jaką polacy 
berlińscy urządzają w ostatnich dniach sierp
ni* jod 26 —  28 now. Łst)  w salach „Con- 
cattUś)1 p izy Andrcasstrasse 64. Prawie każdy 
przejeżdżający przez Berlin polak kupuje coś 
w tem mieście, lepiej tedy, gdy pozna fabry
katy polskie, nie gorsze wcale od niemieckich, 
a często lepsze nawet i tańsze. W ystaw a ta 
ma tyr celu w ykazam i stopnia umiejętności 
przem ysłowej polaków w Berlinie, a zarazem 
zacieśnienie węzłów pomiędzy krajem a Po* 
Iową na obczyźnie. I dlatego choćby powinna 
zaalesć ogolne poparcie.

Cz.

1 '
S ta ty s ty k a  r e p r r s y i .

W edług obliczeń „Ricę/i* od 1 lipę* do 1 
nerpnia ferowano w państwie 9 wyrpkow śmierci 
(w czerwcu 13)

Prasa zapłaciła grzywien w Jipcu przeszło 
4.500 rb.

Deportowano: z Petersburga 17 studentów i 
studentek, z Kijowa la  stud., z Tom&ka 100 sturl. i 
z Królestwa 54 studentów warszawskiego uniwer 
sytetu.

Represje dotknęły, jąjk już o tem pisaliśmy, 
wielu księży katolickich. Usunięto ks, ( )kolo-Kuła-. 
ka, *k« tano na [rzywny ks. Ańdruszewicza na 100 rl , 
księdza Majewskiego w  Mińsku na 200 rb. i pro  

boszcza w Tykocinie gub. łomżyńskiej na 100 '•b. 
Obywatelkę zaś z lubelskiego p. Kuczyńską w y
słano z guberni i za postawienie figury Matki Bo
skiej „z napisem tendencyjnym “ Ta statystyka jest 
oczywiście atedość ścisła, bo nie o wszystkich wy 
padkach' represyi gazety piszą.

Na lipiec także przypada masowe wyrzuce
nie słuchaczek z instytuoi medycznego w Peters- 
busgWj a również usunięcie kłłfcu profesorów

Przeciw pjjedynkom.
S w ir io  ukażą1 ait now y zeszyt spraw o 

zdań urzędowych .Z w iązku  m iędzynarodowego 
przeciw pojedynkom i dla ochrany czci*. (Bul- 
ktin officiel de l’Union Internationale contrę 
le dml et poi'r !a psotection de 1’kanneur, 
ju i lk t  l i l i i ) ,  który zestawia postępy rucnu 
przeciu pojedynkowego.

7t  sprawozdania wynika, że rozjemcza 
daiatałaość L ig  ochrony czci, należących do 
związku, nie jeat bąrdzo znaczno. Jednak w ięk
szy w pływ  w yw ierają L ig i przez oddziaływanie 
na sfery rządowe i na opinię publiczną w du
chu sw ego programu i w  tym  zakitaie mogą 
się posaezydć już pokaźnymi sukcesami.

T ak -np. L ig a  auatryacka zaU iw iła w cią
gu ubiegłego roku *ahdw ie 5 rorą#  honoro
wych, lecz o wude więcej przysłużył* się spra
wie przez menioryał, w niesiony do ministerstwa 
wojny, dom agający się, aby zatargi honorowe 
między osobami wojąkowetm i cywiłnenai od- 
dsw auo do decyzy: sądu honorow ego miesza
nego, złożonego z rów nej liczby członków cy 
wilnych i wojskowych.

N a podanie to odpowiedziało ministerstwo 
wojny, It nie może się skłonić do dezyderatu 
L ig i, albowiem daw niejsze doświadczenia, po
czynione z tego rodzaju sądami mieszanymi, 
zmusiły dn wydania oficerom czynnym  zakazu 
uczestniczenia w tych sądach. Natomiast mini
sterstwo w ojny donosi, żc rozszerzyło zakres 
k o m jf  teneyi wojskowych sądów honorowych 
i pozwoliło im interweniować także w spra 
Węch honorowych między wojskowym i a c y - . 
wiJnym, pod warunkiem, że strona cyw ilna zo
bowiąże się, że podda się oizeczeniu sądu.

Liga ąu&tryacka pi zeciw pojedynkow a o- 
znąjmia, te n,p zadaw ala się takiem załatwić* 
mcm, i że w dalszym ciągu rozwinie energicz
ną skejrę W sprawie zatargów  honorowych m ię
dzy wojskowym i a osobami cynriłnrmi, i że 
w tej akcyi oczekuje popatcia całego społe
czeństw * cyw ilnego.

W .ęcej ruchliwości W zażegnyw aniu poje 
(tynków przez sądy honorowe okazał* akade
micka Liga przeciwpojedynkowa w Wiedniu. 
Stw ierdza ona, że zdobyw a idtow o coraz szer
sze koła wśród młodzieży uniwer yteekiej i za-1 
powiada ankietę w sprawie organizacyi R ady 
honorowej dla studentów.

L ig a  akademicka w łYadze rów nież czę
sto załatwia śpory w sposób pokojowy. Ną 
pr-yszłość przyjęła za zasadę, że Rada hono
row a L igi p'o stwierdzeniu, że w pewnym  w y 
padku 2aszła obraza czci, odmów i udzielenia 
mtysfaScyi, jeśli osoba, w zyw ająca interw en cji 
L łgi, zar-z 7. początku wobec nowych św iad
ków  nie zaznaczy, że jest przeciwną pojedyn
kom.

Spraw ozdanie z walnego zebrania .P o l
skiej Ligi ochrony czci* we Lw ow ie podaje 
kifka dat, świadczących o jej żywotności. Człon 
k&w czynnych ma 703, prócz tego 170 w gi u- 
r ie akademickiej we Lw ow ie i 80 w gi upie 
krakowskiej. Sam a grupu krakowska załatwiła 
W ciągu roku 17 spraw honorowych. Jest. też

wzmianka w sprawozdaniu o ankiecie d-ra Mi
kołajskiego w spraw ię udziału lekarzy w poje
dynkach, która w najbliższym zeszycie „biule
tynu* -będzie drukowana.

W  Niemczech ruch przeciwpojedynkowy 
napotyka na większe opory, jednak dzięki lip 
skiemu akademickiemu Tow arzystw u ochrony 
czci, rozbudzono wielkie zainteresowanie we 
wszystkich uniwersytetach niemieckich sprawą 
walki z pojedynkami, a w lutytn b. r. odbyło 
się w Giessen pierwsze zebranie delegatów  T o 
w arzystw  akademickich w Niemczech, pośw ię
cone temu przedmiotowi. Na tem zebraniu u- 
znano jednomyślnie, że w Niemczech ruch prze
ciw pojedynkow y może się rozwijać pomyślnie 
w takim razie, jeśli skoncentruje się w organi
zacyi dla ochrony czci, a nie będzie ogłaszał 
sw ego charakteru przeciw pojcdynkow ego.

Bardzo gorliwie i skutecznie pracuje Liga 
hiszpańska, która w kilku miesiącach bieżącego 
roku urząoziła odczyty i zebrania w wielu mia
stach i pozyskała poparcie w sferach rządo
wych i dworskich. Komitet centralny L igi za
powiada konkurs na 6 tematów, odnoszących 
się do ruchu przeciw pojedynkowego.

W e Francyi najważniejszem zdarzeniem 
w ruchu przeciw pojedynkom jest wniosek X. 
Lem ire w parlamencie o uchwauenie ustawy, 
kwalifikującej pojedynki jako zabójstwo lub 
ciężkie uszkodzenie mała, dokonane z zamiarem 

góry powziętym. Jakkolwiek niema nadziei, 
aby ten wniosek parlament uchwalił, jednak już 
sama dyskusya nad nim w prasie przyczyniła 
się do spopularyzowania idei „demokratyzacy, 
ochrony czci osonistej*.

Na W ęgrzech L iga  pudaje kilka cieka
w ych szczegółów . W ciąga się tam do czy*nnej 
akcyi tlam y z arystokracyi, z których jedna ma 
zagaić najbliższe walne zebranie. L iga  wnosi 
mcmoryal do parlamentu w sprawie reformy 
ustawy karnej w zastosowaniu do pojedynków. 
Do ministerstwa sprawiedliwości przesyła przed
stawienie, aby* podczas uroczystości, pośw ięco
nych „idei pokoju*, już zorganizow anych w 
szkołach średnich i w yższych odbyw ały się tak
że odczyty o idei przeciw pojedynkowcj. Najcie
kawsze to, że podniesiono myśl zorganizow a
nia Rad honorowych niecylko w uniwersyte
tach, lecz i w szkołach średnich. W  sejmie wę
gierskim pos. Jan Richter przedłożył wniosek
0 zaostrzeniu kar za pojedynki.

W  Ilolandyi stanął na czele ruchu przc-
eiwpojedynkow ego kapitan KerBcmans,- który 
dawniej by 1 zwolennikiem pojedynków, a na
wet wydal podręcznik pojedynkowy. Przeko
nawszy się, że L iga przeciw pojcdynkowa dale
ko skuteczniej broni czci, niż pojedynki, rozpo
czął wśród armii holenderskiej agitacyę i po
zyskał dla idei bardzo wielu oficerów.

W e  W łoszech kongres młodzieży soeyali- 
stycznej we Elorencyi powziął uchwalę przeciw 
pojedynkom.

Statystyka urzędowa wykazuje, że liczba 
pojedynków w armii lądowej i w marynarce 
w ostatnicm dziesięcioleciu znacznie zmalała 
(z 60 na 13 rocznie). Zm niejszenie się liczby 
pojedynków w wojsku stwierdzają urzędowo
1 w innych państwach. W  A ustryi min. Schoe- 
naich oświadczył na posiedzeniu dclegacyi 10 
marca 19 11 r., że pojedynki w państwie są 
barazo rzadkie i że zarząd w ojskow y przedsię
bierze śiodki zaiadcze przeciw ich rozpow sze
chnianiu się W  Niemczech było w armii w r. 
19 0 0 --2 12  pojedynków, zaś w r. 1909 tylko 
73. W e W łoszech w r. 1901 odbyło się 60 po
jedynków  między wojskowym i, a w r. 191 o 
tylko 13. Jedynie we Francyi pojedynki woj 
skow ych są jeszcze częste: w r. 1908 było 
w armii francuskiej 617, w r. 1909 nawet 86 
pojedynków.

Z żyda rosyjskiego.

Z obozu rew olu cyjn eg o  „G ołos Moskwy'- za 
m ieszczą  w  d alszym  ciągu  sw o je  sen sacyjn e re w e  
lą cye  o ko n feren cyi p artyi s.-r. w  P aryżu . Z a  ści
sło ść tych  in fotm acyi o czy w iśc ie  nie ręczym y, po 
dejrzan ie bow iem  w y g lą d a  takie uśw iadom ienie 
w  sp ra w a ch  b ardzo  kon sp iracyjn ych . Pod >bno 
ostateczny program  d ziała ln o ści p artyi ma być 
o p ra co w a n y  dop iero  na zjeżd zie  w  czasie  w iosn y 
1912 r., co stało się na skutek n alegań  d elegató w  
z K o syj, k tó rzy  o b aw ia li się  zbyt teo retyczn ych  
uch w al, p o d ejm o w an ych  p rzez g ru p y  em igran ckie , 
i od w od u , s i ę  cfo cłpłnłi g ru p  m ie jsco w y ch  W  R osyi

Rozważano na k o n feren cy i k w e sty ę  te tro i u 
Delegaci ro sy jscy  sp rzeciw ili się  ja k o b y  stosow aniu 
o becn ie  aktó w  terro rystyczn ych , a to ze  w zg lęd u  
na brak o d p ow iedn ich  ludzi i środków . S ą  w p r a 
w d zie  d w a  bojow  . o d d ziały  lotne, ale  są za siabc, 
a brak ;udz: m ó głb y  doprow adzić, znow u do pro 
w ó k a cyi. C o  «ln Sp raw y A zefa , to jak m ieli n iby 
oznajm ić członkowie kom itetu centraln ego, trafiono 
ju ż  na je g o  ślad, a dw aj cz ło n k o w ie  p ariy i utają 
wykonać na nim w y r o k  sm ięrci.

S tw ierd zo n o  z ły  stan m aterya ln y partyi 
i u tw c z o n o  sp ecy a ln ą  kom isyę  d la  ro zw ażen ia  m o
żliw o ści n o w ych  ek sp ro p ry a cy i. K o m isya  ta p e r
trakto w ała  podobno z sócyahstam i-m aksym alistam i, 
ale  do p orozu m ien ia z nimi nie doszło .

O p ra co w rn o  na zjezd zie  i uch w alono projekt 
o rgan izaevi p ro w in cyo n ain ych , gu bern ia ln ych  i p o 
w iato w i cii kotniteiów  re w o lu cy jn y ch  w  Rusy'..

P .em ie  ża  budowę okrętu w w  Rosyi. Rada 
m inistrów , ro zw a żają c  ostatnio sp ra w y  o d b u d o w a 
nia flo ty  tich w alb a  projekt, m ający  na celu  p o p a r
cie  bu d o w n ictw a o k rętó w  w  R osyi. Projekt ma 
h yc w niesion y do b u m y  i p o lega  na tein, /e fabry  
kom  ro:y>skim, budującym  okręty, m ają b yć  w yd a 
w .ine sp ecya ln e  prem ie w zależn ości od pojenm o 
sci o k rętó w  i s iły  m aszyn. Prem ie w yn o szą  od 
105 rb. d™ 65 rb. (w  w ięk szy ch  okrętach) za tomu; 
i od 8ą do 52 rb za tonnę okri ló w  żag lo w y ch ,
' P ? 35 fb  od jedncRo konia p aro w e g o  m as-yn. 
P rem ie  w yd a w a n e  są ca łk o w ic ie  o ile o kręt jest 
zbu d o w an y ty lk o  z ro syjsk ich  m ateryatow , w  pr/c 
c iw n ym  w yp adku zm niejszają się.

b n ati m p rzew id u je  p io je f t  w yd aw an ie  po 
zycze k  pód zastaw  budu jących  się o krętów , co  to 
tych czas w  R o syi stosow an o tylko w e  W ła d y w o  
ecoku. W e d łu g  obliczeń  na p o p arcie  k ra jo w eg o  
budow n ictw a o k rętó w  po uch w alen iu  leg o  projektu 
będzie szło  co ro czn ie  okołp  5 ' -j m ilionów  rubli.

LYriCH .
Doraźne egzekucye w inow ajców  przez lud 

zdarzają się dość często w Stanach Zjednoczo
nych, zw łaszcza południowych, t łfiarami są 
prawie zawsze murzyni. Jednego i lego  sam e
go dnia (31 z. m.) zaszły dw a takie lyitczc: 
jeden na południu w Oklahoma, gdzie motłorh 
spalił na stosie murzyna, który zniew ażył białą 
kobietę; drugi w mieście Coatesviłle, w Pen
sylwanii. T en  ostatni, ponieważ miał miejsce 
w stanie, zamieszkałym przez ludność kwakier- 
sl:ą i ponieważ strasznem okrucieństwem prze
szedł wszystko, co dotychczas w krw aw ych ro
cznikach łyaczu zapisano, w yw ołał w całej 
Północnej A m eryce niesłychane wrażenie i, hyć 
może, spowoduje władze do żądania od kon
gresu sp ecjaln ego  przeciw barbarzyńskiej sa
mowoli praw odawstw a. Fakty, podane przez 
nowojorskie dzienniki, są następujące:

Murzyn Ezechiel W alker zastrzelił poli
cjan ta, który go miał aresztować za rabunek 
na publicznym gościńcu. W alker uciekł, ale 
ścigany przez wielu ludzi, został pochwycony. 
Usiłował zastrzelić się, lecz zdolat tjdko zadać 
sobie dość ciężką ranę. Policya zabrała go 
i odstawiła do miejskiego szpitala. W  niedzielę 
kolo południa tluin, liczący około 500 głów, 
zbiegi się przed szpitalem i zażądał wydania 
sobie murzyna. W ładze odmowny. W tedy 
tłunt w ybrał komitet z 50 mieszkańców miasta, 
ci weszli do szpitala i, biegnąc po salach, szu
kali W alkera. Śm iertelnie przerażeni chorzy, 
nie wiedząc, co napad znaczy, zryw ali się z łó
żek i chcieli uciekać.

Nakoniec komitetowi znaleźli W alkera 
i usiłowali wyrzucić go / łóżka, do którego był 
przywiązany. Służba nie chciała zdjąć choremu 
kajdan, rozwiązać sznury, którym- był do łóżka 
przym ocowany, a pełniący nad nim straż poli- 
cyaut strzelił dla postrachu w sufit, z tym ty l
ko rezultatem, że jeszcze bardziej przestraszył 
chorych na górneir, piętrze. WteJLy komitetowi, 
nie mogąc sobie szybko poraazić inaczej, wzięli 
łóżko z muizynem, wynieśF na ulicę, gdzie 
ogromne zbiegowisko tnotlochu przyięło rozpa
czliwe krzyki i błagania W alkera szyderczym- 
śmiechem i przekleństwami. T ragarze rzucili 
lożko na bruk i usiłowali odwiązać chorego 
więźnia, a gdy to im się nię ud?ło —  bp zdaie 
się, że łańcuszki kajdan były przykute— motłoch 
rzucił się na łóżko i wlókł je w raz z  ofiarą. 
Łóżko przewróciło się kilka razy na nierów 
nym bruku, W alker krzyczał w nieboglosy, da
remnie prosząc o litość, o życie.

Straszny korowód przechodził obok jakie
goś kościoła, gdzie się kończyło nabożeństwo, 
[.udzie, w ychodzący z nahożeństv'a, przyłączył- 
się do korowodu, znęcając się nad murzynem. 
W  ten sposób, wlokąc otiarę przez całe miasto 
i jeszcze półtora kim. dalej, 'yn czow a prpcesyą; 
doszła do pola, odgrodzonego płotem od drog: 
Tu podniesiono łóżko z murzynem i przerzuco
no je  przez płot na pole. Potem, z powyry > 
w anych kołów i chrustu ułożono dokoła  łóżka; 
stos, dodano słomy i zapalono. Murzyn ca ły ' 
ten czas krzyczał, błagał: „D ajcie mi szansę
przed sądem! Zabiłem  go we własnej ob ro 
nie!... Nie mordujcit mnie dlatego, żem mu
rzyn!* Daremne to były prośby. Tłum  teraz 
już kilkutysięczny znosił tem więcej chrustu 
i słomy...

Buchnęły płomienie. Nieszczęśliwy mu
rzyn zaw ył przeciągle w t śmiertelnej rozpaczy: 
i, wyprężając się z nacliudzkiem wysileniem,; 
zerwał sznury na nogach i w yskoczył z pośród 
płomieni... ale wraz z  łóżkiem, do którego wią
zały go kajdany. Rozw ścieczony motłoch od 
rzucił go stano wrót w straszne palenisko. D w u
krotnie jeszcze potrafił A^alker w ypaść z łóż
kiem poza rosnący ogień... za  ostatnim razem, 
zn alfźli się nadbiegli parobcy, którzy oszatałą 
z trw ogi cierpienia ofiarę widlauu zepchnęli 
w płomienie! Już też. i łóżko było cale 
w ogniu. Potem, już tylko słychać było ze 
sLosu nieludzkie skow yczenia, jęki i charczenia.. 
Motłoch stal i czekał, aż się zw łoki zw ęgliły  —  
i w tedy rzuci! się, na zgliszcza, szukał w nich 
resztek kajdan i łańcuchów, w ygartyw al ogni
wa, chłodził je w zimnej wodzie i rozdzielał 
między siebie na pamiątkę —  za pieniądze 
przez licytacyę!

„N ew  Jork Tribu^tó* dodaje, że wdowa 
po zasTzelonym  przez W alkera poi;cyancie w y
raziła reporterom tego sam ego dnia zadow ole
nie z dokonanego lynczu, mówiąc: „Żałuję
tylko, że saina tam nie byłam i pierw sza nie 
podpaliłam chrustu!* M iejscowa władza poli
cyjna nie podejmuje żadnej akcyi, bo opinia 
publiczna jest po stronie lynczerów . Natomiast 
sądowe władze powiatowe rozpoczęły śledztwo.

Do prezydenta Stanów  wniesiono już 
z wielu północnych Stanów  nag’ ąct podania 
o bezzwłoczne przedłożenie kongresow i projektu 
ustawy, mogącej położyć koniec tego rodzaju 
barbarzj-ńshim przeżytkom minionych czasów. 
Niestety, nie są to bynajmniej tylko „przeżyt
ki*, ^ o r o ,  jak przy tej sposobności piszą ame
rykańskie dzienniki, to, co d- 3 1 -go lipca za
szło w kwakierskiej Pensylw anii raz pierwszy, 
dzieje się w Stanach południowych tak często, 
że prasa tamtejsza zaledwie o tem wspomina

ziemstwa gubernialn, w Zytamierzu.
Dnia 7-go sierpnia odbyło się w Ż y to 

mierzu pierwsze zgrom adzenie w ołyńskiego 
ziemstwa gubernialnego.

Po zagajeniu zgrom adzenia przei guber
natora w ołyńskiego rozpoczęły się o braci y  pod. 
przewodnictwem gubernialnego marszałka szla
chty Demidowa, który w ygłosił przemowę na-' 
wolując do wytężonej pracy dla dobra kraju. "

Następnie zgrom adzeni złożyli przysięgę, 
poczem Demidow odczytał telegram dg N ajja
śniejszego Pana, przyjęty okrzykami „hura!*

W dalszym ciągu odczytano telegram g ra 
tulacyjny od gonerał-gubrrnatora, w którym 
generał-gubernator w yraża pewność, że w y
brańcy ludności boz względu na ich narodo
wość, zjednoczą się we wspólnej pracy dla do
bra kraju.

Przew odniczący staw ia wniosek, aby dla 
opracowania odpowiedzi na ti tt Lelc gram w y 
brano specyalną komisyę. Na to znany ze 
swych występów w K ijow ie radny D obtyniu 
oznajmia, iż spraw a jest zhyi prosta na to, 
aby wybierać komisyę. Demidow robi D obiy- 
ninowi uwagę, a na protesty D obrynina po
zbaw ia go głosu, poczerń ukonstytuowano ko
m isję dla opracowania odt/owiedzi.

Na porządku dziennym określenie w yso
kości pensyi dla prezesa ziemstwa i członków 
zatządu i w ybory Łych urzędników. Staw iono 
wnioski następujące: pensya dlu prezesa— 5,000 
rb., 4,000 rb. i 5,000 rb , dla członków zarzą
d u — 3,000 rb., 2,500 rb. i 2,000 rl). U chwa
lono dla prezesa p en sję w kwocie 4,000 rb» 
i  dla rzionków 3,000 rb.

Na kandydatów na prezesa z.iemstwa o- 
brano kajtkami: W. D w ernickiego (47 gł.), B. 
M iczcncewa (24), A . Bielajewag|3), D. Andro 
(1), A . O strcjko (i>, E. izuoskow  (2), F. Gusa- 
kow (1), P. Paw lak (1). Balotowaniem  obrano 
D w ernickiego 54 glosam i przeciwko 19.

Po przerw :e uchwalono relcgraai do T re 
powa następującej treści: „Pierw sze zgrom adze
nie ziemskie wzruszone pozdrowieniem waszej 
ekscelencyi i pragnące oddać wszystkie siły na 
po/.ytek i rozkwit rodzimego W ołynia, głębo
ko dziękuje za stalą dbałość pana o dobro 
kraju i życzy waszej ekscelencyi zdrow ia na 
wiele lat wspólnej pracy*.

W  tem miejscu znowu odzyw a się Do

brynin, że pierwej należało w ysiać telegram 
do Stolypina z  podziękowaniem za zieirstw a. 
Demidow znowu powstrzym uje mówcę a wobec 
protestów D obrynina odoiera mu powtórnie 
glos.  ̂ .

Przeciwko wysianiu telegramu do S to ly
pina w ypow iada się w imieniu polaków p. S. 
Dom aniewski, oznajmiając, iż polaęy nie mają, 
za co dziękować Stolypinowi. Glosowaniem  
uchwalono telegram do Stolypina w ysiać— ■ 
przeciw wysłaniu głosowali polacy, dwaj rosya- 
nie— F. Jeńko-Dorowskij i M Istomin i czech 
W . W ondrak, wy-dawca „ Cz£cliaslawiąń-ina.“ ■ 

Obrano następnie trz.ecn cztonków zarzą
du ziem skiego— pp. J. Dob-owolskiego, P. Mo- 
skalewa i J Gorłowa. Na wiceprezesa oorano 
p. Jana Dobrowolskiego.

Do gubernialnej komisyi ziemskiej w ybra
no B. Mu.-zencewa, dc gu b  kom isyi jolnej R. 
Dawy,diuka i E Iznoskowa, t o  gub. rady szkol
nej D. Sw iesznikow a i W . iflVoudraka, do ra 
dy agronomicznej D. Andr> i jako kandydata 
p. W . Gutow skiego, dc radję do spraw gospo
darki z.emskiej w Petersburcu hr. Niem da, B, 
Miezencewa, P. Demidowa i ID. Andro, do ban
ku włościańskiego: W  Dwernickiego i E. Izno- 
skowa.

K R O N I K I . .

P xm  11 (24) Z u za n ry  i D y g n y  P. 
Jutro 12 (25) K la ry  i I l i la r y i  M.

stanca •  * * f  5 »  
Zaabj fl tiffac* ■ «*4* ?- m ■ 
DIhjr*ić ńtd* £fńs. 13 VI 59*

Echa wyborów,
W szystkie powiatowe zarządy ziemskie 

w gub. kijowskiej po ukończeniu w yb o rów , 
przedstawiły gubernatorowi Jo zatw ierdzenia1 
protokóty o dokonanie w yborów  prezesów 
i członków zarządów powiatowych oraz o wy*i 
znaczonem im w ynagrodzeń'u. Gubernator ki-l 
jow ski zatwierdził protokóły tylko trzech pp-1 
wiatów, a mianowicie: kaniowskiego, radotny- 
skiego i taraszczańskiego.

W  pow. skwirskim i zwinogródzkim  do
patrzył się nieprawidłowości w dokonaniu 
wybprów, polegającej na tem, żc wiceprezesi 
w ybrani byli bez g losow arią  tajnego, więc; 
wskutek tego uchwały pierwszych nadzwyczaj : 
nych powiatowych zgromadzeń ziemskich w tych; 
poy.ńątach, w tej części, na niocy punktu i-g c  
art. 87 ustawy o instytucjach ziemskich, gu-I 
bernator przekazuje do rozpatrzenia kijowskiej 
komisyi gubernialnej Jo spraw ziemskich i miej
skich.

W  pow. czerkaskim i lipowieckiui dopa
trzono aię rów nież wykroczeń przeciwko istnie-1 
jącym  przepisom o wyborach, a mianowicie 
w pierwszym z mch wybrano członkiem zarzą
du A. Oriszaka, który był dw a razy bąlotowa- 
ny, w ybrano rów nież E. Jentscha kandydatem 
na radnego gubernialnego, wówczas guy pra-1 
wo nie przewiduje w yborów  kandydatów na 
radnych guoęri.iialnych, g d y ż ,na wakujące miej
sce radni powiatowi mogą w ybrać zawsze no
wego radnego gubernialnego.

W  row . Fpowieckiin rów nież nrzez po 
W tó r n e  baloto.wanic w ybrany został członkiem 
zarządu A . Zelechow skij. Odnośne .uchwały 
zgrom adzeń ziemskich przekazane zostały przez 
guDernatora do rozpatrzenia Jkonisyi gubernial
nej d o  spraw ziemskich i miejskich.

W  pow. berdyczow slurn gubernator za- 
,protesto\val przeciwko uchwale zg-om adzenia 
zieiusłyi £.0 o składzie liczebnym zarządu ziem 
skiegu, uważając za zbyteczny w ybór 4 -człon
ków zarządu.

Gubernator z wrócił rów nież u w agę na, 
zbyt wysoKie pensye w następujących pow ia
tach: w kijowskim — (4,000 rb. prezesowi i po. 
2,700 rb. członkom zarządu), w pow. lipowie- 
ckim— (4,000 rb. prezesowi i 2,500 wicepreze
sowi), w pow. humańskim— 14,000 rb. prezeso 
wi, 3.000 rb. wiceprezesowi i po 2,400 rb. 
członkom ząrządu), w pow. berdyczowskim  | 
3,600 rb. prezesowi, 3,000 rb w iceprezesow i 
i po 2,400 rb. członkom zarządu), w pow. wa- 
sylkowskim  (3,600 rb. prezesowi i 2,300 rb. 
wiceprezesowi 1, w pow. czerkaskim — (3,600 rb 
pEezesowi), w pow. czebryńskim i skwirskim —  
(po 2,400 rb. czlpnRcyi zarządu).

Posiedzenie rady miejskie].
Posiedzenie  rad y  m iejskiej z dn. 9 b. ni. ro z 

p oczęto  się d ysku syą  nad sp ra w ą  b u d o w y pom nika 
K o czu b ejo w i i Iskrze vV tej sp -a w ie  gen .-gu be- 
nator prosit radę m iejska o w skazan ie  m ie jsc* , na 
którera pom nik m oże być postaw ion y. W y d z ia ł 
zarząd zający  g r t  ;tami m iejskim i zap ro p o n o w ał 
m iejsce oDak larku  M aryjsk itgo , n ap rzec iw  pałacu  
C esarskiego. R ad n y D ęb ick i opanuje p rz e c iw  u- 
m ieszczen iu  pom nika w  tem  m iejscu, tw ierdząc, iii 
bohaterstw o K o czu b eja  i Isk ry  zasłu gu je  na to, aby 
im nie staw iano pc mnika w  jakim  s „zakam arku", 
na co referent, p. D ubinski, rob i uw agę, iż m iejsce' 
w prost p ałacu  C esarsk ieg o  nie, jest ehyba zakam ar-, 
kiem ... R ada w n io sek  w yd źiatu  p rzyjm u je. Nastę I 
pnie p rezydent m iasta zaw iadam ia r td ą  m iejską, iżi 
w k ró tce  do K ijo w a  p rzyb ęd zie  e k sk u rsya  sęrbska,r 
licząca  p rzeszło  5co osób. Na godne przyjęcie* 
jej potrzebne sa środki i p, D ja sp w  proponuje, 
w ya sy g n o w a ć  1500 rb. W n io sek  przyjęto.

R o zpatrzo n o  referat kom isyi finansow ej, w  
którym  prop onuje ona zaciągn ąć p o życzk ę  on iiga  
cyjną w  k w . 300 tys. rb. na up orząd kow an ie prz^d 
m ieść S ołom en ek, płatną z fu n au szó w  przedm ieśćJ 
Kom isya T nansow a w niosek popiera, z tent jednak, 
a b y  w sze lk ie  b u d o w le  i roboty b y ły  zaczęte  dopie 
ro  jjo uzyskaniu p o zw o len ia  i zrealizow an iu  p o ży cz
ki, w ed łu g  p lan ó w  i p ro jelaó w , zatw ierd zo n ych  
przez zarz.ąd m iejski. W  czasie  dyskusyi w niosek 
len przyjęto  p rzych yln e , tem w ięk sze  b y ło  zd zi
w ienie, g d y  na gło so w an iu  tajuem  sostał on o.d-; 
rzucony.

W ice p re ze s  kom isyi dorożkarskiej, ks. K ube 
ko, referuje, projekt ly m t/a so w ej taksy dorozkar 
skiej, która będzie w p ro w ad zo n a  w  e/.asie u r o c z y 
stości s ierp tn o w yi li, aby zap obiedz sam ow olnem u 
p odw yższaniu  o p ła t y ’ p rzez d o ro żkarzy. K o m is ja  
proponuje n astępujące normy: d la  dorożek parc
konnych za c a ły  dzień ja rd y  25 rb , za godzinę j 
rb. i za  1 kurs podw ójną z w y k łą  opłatę; d la  jed n o 
kon nych  p o w o zik ó w  krytych : za c a ły  dzień ja zd y
20 rb., za godzinę 3 rb., za  ku rs potrójną o p ła t , 
zw y k łą . D orożki jednokonne na gum ach: 7.a ca ły
dzień 12 rb., za godzin ę 2 rb., za z w y k ły  kurs pp 
d w ó jr ą  zw y k łą  opłatę, w re szc ie  do’rożki zw yk łe : 
za  c a ły  dzień 6 rb., za  godzin ę 1 rb . i za  kurs 
podw ójn ą z w y k ią  opłatę. R ada m iejska w niosek 
ten p rzy ję ła .

R ozpatrzono projekt niejakiej p. R abinerson, 
która c a cą c  z pobudek filan tropijn ych  zbudow ać 
gm ach z tanicm i m ieszkaniam i dla  niezam ożnej lu d - 
ności, bez ró żn icy  n arodow ości, p ro siła  radę m iej
ską o sprzedanie jej o d p ow iedn iego  p lacu . W y 
dział zarząd zający  gruntam i m iejskim i zap ro p o n o 
w ał sp rzed ać p lac  p rzy  ul. 1’ro zo ro w sk iej po 25 
rb zt. sąż. kw . W  czasie  dyskusyi zw rócon o  u w a 
g ę  na to, iż z czasem  gm ach  tak -może by^ ' o b ró 
con y p rzez w ła śc ic ie lk ę  tub jej sp ad k o b ie rcó w  na 
inny cel. Z obaw y takiej ew en tualn ości p o stan o 
w iono u d zielić  p. R abinerson  o d p o w ied zi o d m o w 
nej, p rzyczem  p rezydent m iasta zap ro p o n o w ał w ejść  
w  d alsze u kiad y z  p. R abinerson  co  do m odyfika  
cyi projcKtn w  sposób następujący: m iasto bezpijU: 
nie udziela r>. R abinerson placu , z tem jednak iż 
g d y b y  gm ach m iał b yć  obró co n y w  p rz e d s ię b io r
stw u zysk ow n e, p rzech od zi on na w łasn o ść miasta.

K a U w r i o p r y l u  H t s t o r y p z a y -  
24 y tierp n ia  o* «ł*

— Roku 1335. Na zjeżdzie w Trenczy- 
n it  .sfftje jpiedzy, wystano tkam. króla P olskiego 
Kazim ierza W ielkiego, K arola R ooerta króia 
W ęgier, Jana Czeskiego i K arola Luksem bur
skiego umowa, mocą które, czesi zrzekają się 
swych p reten sji do PotskI, Polska z a ś — sw ych 
praw zwierzchniczych eto Śląska i części M a 
zowsza.

—  Konfiskata. Policya kijowska o trzy
mała rozkaz w ycofania z obiega następujących 
wydaw nictw, skonfiskowanych przez w arszaw 
ski komitet do spraw prasowych: w ydanej w 
Lublinie „Jednodniówki, poświęconej cieniom 
Maryi Kutiopnickiei*, NLNz jtgo i 131 warszaw 
skiej gazecy „W olne alowo*, XI 135 gazety

K uryer Łódzki*, broszurkę „Pierw sze strofy* 
Bohdana G órskiego i K: 7 i 8 w ydaw nictw a 

Ster*.
—  W  ęp raw iS  lik w id a cy i z R m s tw a . W

ciągu ostąm ich pąru dni w kijowskim  guber- 
ntalnym zarządzie ziemskim odbyw ały się nara
dy w sprawie łikwidącyi spraw daw nego ziem 
stw a. W  najadzie brali udział glow n y buchal
ter ziemski p. Zmkowąlct i sekretarz p. K iry- 
czenko, delegowani w swoim czasie do ziem stw 
wyborczych innych gubernii dla zaznajomieniu 
się z pro wadzeniem w nich gospodarki. O b y 
dwaj delegaci ziozyli w tej sprawie referaty, 
które też były rozpatrzone ns naradzie zarządu. 
Na mocy danych, przytoczonych w referatach, 
postawiono niektóre wnioski co do przyszłej 
likwidacyi. Przyjęto ogólna zasadę, iż w szyst
kie fundusze, kredyty, ruchomości i nierucho
mości ziem stwa pow inny hyć podzielone p o 
między ziemstwami powiatowemi, na które zo 
stanie przełożony cały ciężar prowadzenia g o 
spodarki ziemskiej. Zarząd ziemski gnbernialny 
będzie instytucyą pomocniczą, wspierającą dż.ia- 
łalność ziemstw powiatowych oraz koordynują
cą ją.--

W yjątek hędą stano,tyi-ły ty lk o  niektóre 
poszczególne gałęzie gospodarki ziemskiej, jako 
to-^Sżkoinictwo, zc względu na to, iż nrjtow a- 
d-.anie nauczania powszechnego i sieć szkolna 
w gub. kijowskiej zostały zapoczątkowane przez 
ziemski zarząd gąbernialny, który posiadał 
już opracowane projekty i urzeczyw istniał je 
w edług jednego ogolaęgo pLaiu, którego w y 
konanie musi ioyć p ow ierzone. jednej instytucyi 
centralpcj. Takie same stanowisko, zarząd' gu- 
berntalny będzie musiał zająć względem in sty 
tucyi dobroczynnych qraz organizacyi pom ocy 
lekarskiej w gubernii, ponieważ wszystkie przy
tułki i ;ł6 w ty  sz-jitał znajdują aię w m, K ijo 
wie i są przeznaczone dla całej gubernii

W szystkie tć yynioski zog.tąną o.prącowane 
szczegółow o w postaci referątp, który n astę
pnie zostacie poddany, pod dyskusyę a- d. 16 
b. m. na uprzenaiej naradzie przedstawicieli 
zarządów ziemskich i radnych gubernialnych, 
a następnie ostatecznie rozpatrzony na nadzw y- 
czatnem zgromadzeniu ziemskiem d. 18 b. m.

—  Narada p r w d w - y lw z a .  W czoraj w 
mieszkaniu p. Detucecuki odbyło się zebranie 
radnych i członków zarządów ziemskich gub. k i
jowskiej- Stjiw'}p się n ą  nie 28 osób. Na zc- 
hranuf tem szeroko om awiano projekt likw ida
cyi daw nego ziem stwa oraz w prowadzenia n o 
wych ziemstw. W  sprawie tej w yw iązała się 
długa a ożyw iona dyskusya, po której przystą
piono do om aw iania kandydatur na prezesa 
ziem stwa gubernialnego oraz członków zarzadu 
ziemskiego.

— Los u rzęd n ików  ziemskich. Prezes
kijowskiego za-zadu ziemskiego, p. Sukow kiń, 
zw rócił ‘ tę do prezesów now ych zarządów  
■ziemskich powiatowych ,z prośbą o zw rócęnic 
uw agi przy twprzeniu personelu ziemstw po
wiatowych na urzędników teraźniejszego ziem- 
stwa gubernialnego, k tórzy wskutek zmniejszenia 
etatu ziem stwa gubernialnego pozostaną bez 
posad, a D o siad a jąc, już pewną rutynę i d o
świadczenie mogą być użytecznymi w now ych 
ziemstwach.

—  Z u n iw e rsytetu . Rektor uniwersytetu 
p. Cytjowicz poczynił starania w ministerstwie 
ośw iaty o naznaczenie prawnej kom isyi egza
m inacyjnej na styczeń r. b., ząmiast komisyi 
wrześniowej, naznaczonej przez ministerstwo. 
Podanie m otywowane jest tenij że w\ększość 
studentów, którzy chcą skiaaać egzam iny w 
najbliższej komisyi, jest nieobecna. O prócz tego 
nic otrzymano jeszcze odpowiedzi na starania 
wydziąlu praw nego o dopuszczenie do egzam i
nów państw ow ych b. studentów kijowskiego ,u- 
n.w eisytctu, uwolnionych za zbyt dług1' pobyt 
w uniwersytecie (więcej niż 5 i pół lat).

—  N ow a cukrownia. Założyciele T -w a  
akcyjnego cukrowni jagotinskiej zw ołują na 
d. 25 smrjinia walne zebrąntc akcyonaryuszów , 
na klórcm  pomiędzy innemi będą omawiane 
kwestye wyd/.icrZ.awieuia T-w u sadyby cukro
wni i tachunków z orgauizatoram i.

—  Egzamir.y. Egzam iny i poprawki w 
kijowskiej żeńskiej szkole handlowej odbywać 
się będą dn 16, 17, 18 i 19 sierpnia Podania 
przyjm owane .są w kancelaryi szkoły cocizien 
nic oprócz, niedziel i św.ąt od g t — 3.

W  kijowskiej męskiej szkole handlowej 
(Padół, Choricw a 6) egzam iny do klasy w stęp
nej rpzpoczną się od. d. 18 sierpnia. Podania 
przyjm owane są codziennie od g. 9 — 2 po p o 
łudniu

Zarząd kijowski okręgu komunikacyi z a 
wiadamia, że podania o dopuszczenie w roku 
19 11 do egzam inów na stopień technika komu
nikacyi przyjm owane są w zarządzie okręgu 
(Funduklejowska 10) we wszystkie dni po
wszednie od g. 10 — 2 ąż do 20 sierpnia, po
czem podania nic będą przyjrnpwauc. O dniu 
egzaminu bedzie ogłoszon** oddzielnie.

—  LadOWitOłt w a g o n ó w , w celu p o 
większenia zdolności przewozowej kole!, naczel
nik kolei Południowo-Zachodnich w ostatnim 
rozkazie dziennym polecił wszystkie w agon y 
i platformy tow arow e o sile ładownej 900 pu
dów, ładować do 1,000 pudów.

—  Przegląd  „UCie8Znych“ . W czoraj zra- 
na na peczerskim lorze w yścigow ym  odbył się 
przegląd kijowskich „rot ucies^nych*, sform o
wanych z uczniów szkół miejskich, ni/s/ych 
rzemieślniczych, nuaisteryalnych, przytułków i 
innych. Przeglądu dokonał g łów n y organiza
tor „rot uctesznych* w państwie pułkownik S . 
Natim ow.

«
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—  Zjazd kolejowy. W czoraj w południe 
rozpoczęły s i l  w .sali f ie ld y  n a ra d y  zjazdu 
przedstawicieli służb depót kolei rządowych.
1 »ot_\ chczas przybyło na zjazd 18 osób, prze
ważnie naczelników służb depót rożnych kolei. 
!)bi przew odniczącego wybrano naczelnika służ
by depót kolty Petersburskiej inż. Chodorow 
skiego, n a  jego zastępców n*ż. I. Prochorowa
1 W. Cirossiuaua.

Zjazd p dzieli! się na 5 sekeyi, poczem 
członkowie jego przedstawiali się naczelnikowi 
kolei Południowo Zachodnich K . Nieinieszaje- 
w ow i * oglądali gmach zarządu kolei Poł.-Zath.

Wczoraj v 'ecz ,r “m odbyło się drugie po 
siedzenie zjazdu w sali rady kolei P ol,;/ * c h ., 
n* któremu - w^atynhaąin kilk.u ąpeeyalnjch rele- 
ratow , dotyczących spraw służby depót.

—r-, Iłi[o*V#l k - le j. W łaściciel ziemski gub. 
czernihouyakiej ks, Dotgprukow wszczął sta ja
nia w whiisterstwie, komun'kacy i w sprawie 
pozw olenia na bud iwę linii kolejowej od wsi 
Ałatynówhu do wsi W iszenka na Deśnie. M ię
dzy i operni ł 's polgor.ukow prosi o prawo 
przym usowego wywłaszczenia gruntów7 pod bu
dowę wzm iankowanej linii c ja z  o oddanie mu 
starych szyn kolejowych.

— Powiększenie szyDkości parowozów.
N a skutek okólnika głów nego zarządu kolei 
żelaznych, naczelnik kolei Poludojow o-Zachod- 
dnich polecił powiększyć naiw yższą szybkość 
parow ozów  pośpieszny, h do 90 w iorst, osobo
wych zaś do 80 wiorst na godzinę.

—  R tzn gn W jfl B.-\ O rgii-R uteuberg zglo- 
sju swą rezygnąpyę ze stanowiska prezesa ko- 
misyi tiam w ąjow ej, podając za przyczynę zw ię
kszenie pracy n a tem stanowisku- yzobec zą- 
ią icrzon ego  wykupienia przedsiębiorstwa tram 
w ajow ego ora# ..wprowadzi nią w K ijow ie auto
busów. 1*. U ig is  p#'Osi o wybranie na iiajłaliz- 
szgun posiedzeniu rady mi< jakiej nowego pre
zesa.

N o w y dO.ni k o n tra k tu w y . Prezydent mia
sta ząpropunowąl pętęjcsbiuskieiuu T-.wu archi
tektów podjąć się urządzenia konkursu projek
tów  nowego domu kontraktowego w Kijow ie 
według pi ogcąmu, opracow anego przez zarząd 
upt^ski. C oacb rna się składać z .parfęru i 2 
jnębet. Na górnem .piętrze mają byt urządzone
2 sale wysokości dwu pięter, które ąxa czas. 
kontraktów nąogą być połączone w jędpą. Q- 
gólne koszty gmachu maią w ynosić 1 giilJ rb. 
Z a ,n a jlep sze  projekty będą wydane 3 (̂ ągn $ dj:
3 tys. rb.,. *  tys. r.b. i 1 tys. rb. T en n .n  sjdą- 
dąuia projektów Upływa w d. J grudnia. P o
siedzeń^ jury  mają się odbyw ać przy peters
burskie 111 T -w ie ąrchjljektó.w.

— ftUdzuiy rękodzieiflteze przy wysta-
W lr t  rtHnCZyob G łów n y zarząd rolnictw a i 
urządzeń rolnych w yasygnow ał kijowskiem u gu- 
bernialnemu zarządowi ziemskiemu 650 rb. na 
urządzenie w r. b. oddziałów rękodzielniczych' 
przy w ystaw ach rc>Ln;czych, organizow anych 
przez., /lenistwo prawie we wszystkich pow ia
tach gn.K kijowskiej. Na każdą w ystaw ę w y
asygnow ano 5,0 rb.

O prócz tego zairtąd wydał 75 rb. niena- 
dychskieinu T -w u  rolniczemu (pow, tarąszeząń- 
skll ;ia urządzenie oddziału rękodzielniczego 
przy iheaądyciwki^j wystaw ie rolniczej.

—  0  nadzór m  o g rp ^ te  Q *cąrckllE  Ku-
ratoi kijow skiego okręgu naukowego zawiado
mił gubernątorą, iż kom isji, której powierzono, 
nądzór nad {pmnazyąstąpii pozą obrębem szko-i 
ły, nadzór ten w ogrodzie Cesarskim  jest unie
możliwiony, ponieważ pom ocnicy gospodarzy 
kląą.iy.;ycn dyżurujący w ogrodzie nie zaw sze 
mogą rprawdzić legitym acje uczniów, > pcgtełrua- 
jących  w ykroczenia przeciw przepisom  ^fimąa- 
zyalaym . Na skutek tej skargi gube^ąator ki
jow ski zw róć, ł uwagę prezydenta mi as tą pa to, 
iż gr ogrodzie Cesarskim  znajduje się 4 poste
r u j 1’ pnbcyjne, z których J ą id y  jest obsługi
w any przez 2 stójkow ych, ziuieuiąjących się ko
lejno. Na tak obszornem tery tory um, jakie zaj
muje ogród Cesarski, tąki personel polinsiny 
stanowczo jest za mały, zw iększyć jednak ochro
nę n ą  rachunek funduszów, przeznaczonych u«t 
p-iłcyę st niemożliwe. W obec tego guber
nator poiwrd prezydentow i miast* wnieść na 
pprządek dzienny rady miejskiej kwesty,ę wy 
a. uluinia śroHków na urządzenie w > ogrodzie 
Cusąrsklin jeszcze 2 posterunków w cJtresie od 
1 kw ietni* do 1 włzejśuia, zaczynając od r. 
1912.

—  Z A G A D K O W A  'ŚM IE R Ć . 8 sierp n :ą w  
ro d zin ie  Tirzędrók* p o czto w o  te legraficzn ego  Czibi- 
im k a  (rau ł L u tia n o w sln  6 zt ni r i  14 letn i syn  —  
gon ią. B on iew az ostatni był k o le gą  . m ąrtego A . 
lu szcryń sk ieg o  i o ko liczn e  e i  to w a rzy szą ce  je, -j 
śm ierci ra a u w ą ły  p ew n e w ątp liw o ści, w ię c  z r o z 
kazu p roku ratora  dokonano re w izy i w  m ieszkań i u 
C żto ifisk p , a  w e.torai o d b y ła  się w  p io se k to ry u i' 
s e k ry a  zw lok z j m , le e o  ch łop ca; W n ętrzn o ści w> 
rtobyte podcząt sek C j,, oddane zostą ły  d la  an alizv  
do instytutu b -k te ry o  ugiczoego.

— TO ŻAR . W  d. JNś 31 przy. ul. Choriew.t 
Ii. S a łg a m k  p rz e w ró c ił n iech e ą cł zap alo n ą maszyn^ 
kę  sp irytu sow ą. O gieu  w k ró tce  o garn ąi m ieszkanie. 
S tra ż  ufcpiaw a stim iuki pożar. S traty  w y ro s zą  oko 
(O 300 rb.

— S 7 TU C ZK A  Zł.O nZiEISK A . Przy ul. 
Nadtorzeżno ł .y b i  dzJusj, kotu ‘a zien ek  H ugajcw a 
J r n utrio  no 'W  A le k s ic je n ce  ktleadziesiąt ru b 'i za 
p om ocą ,-odrzuconej ^nrim onetki. A fcd zfe ia  aresz-l 
tow ano. tAkazaio sic, że-zbyl 10 K. Koziar.

- B E Z P R A W N I. W czo ra j w  nocy w  d. Nr 3 
na zaułku bazarn ym  na lA d o lt  p olićya  aresztow a 
ta 3 'y d ó w , nic m ających p ra w a  zam ieszkiw ania  w  
K ijow ie.

NIESZCZĘŚLIW Y W M-ADEK Na zaułku 
K u d ria w sk ir . wprost d. Si 8, wo/.nica 1 Kt y-wni.o 
svjiadt pud farę z -icniią. K. odniosł sn ą c  obią/e-,. 
ni* tafego cizia. „Pogotowie" o i wiozło go do szpi 1 
ta la  Aleksąndrąwskirgp. <•

—  b k ilT K j in.EWÓ’. OnegdąisAa ulewa r>\ 
pęócz ul. Tarcśląwskiej, wyrządziła |nsąe*e znaczne, 
sskody na uf. WoŁaskiej, .'atari-jar pomiędzy iouy 
mi a»Jtere®y w d. Afe .49, 41 i ta. PAez crią nee 
sir s z a r y  w yp om p t w y w v ’ i starutąd wodę. Z a lan e  b y 
ły również doły kaos'iz«cy>ie,

Z A M A C H  S A M O lM JfC Z Y . W d. Ns iq  
p rzy  uf. W ie lk ie j, w sk  itcłt Kłótni z m atką otruła 
Się TBarbara E. „P o g o to w ie ’' o d w iozło  dcspei atkę 
do szp itala  A lek sa n d ro w sk ieg o

—  UJĘCI Z Ł O D Z 1E 1E. P o d czas w czo rajsze j 
o b ła w y  nocnej, p o lieya  ś led cza  a reszto w a ła  12 z ło 
czy ń có w . Ujęt f został r. :,.;d zy innym i P o b a je w , 
k ty ry  d okón śl W tych duiąch k rad zieży  ze  szład u  
T.iwsuyca w  <1 37 p rz y  tih M ięd zygó rskicj. C zęsc
kradz.Oii} v I: rzeczy  odnaleziono w  sk ład zie  1. R y 
bnik*, w  Ńs u6 przy. tęjże ulicy,

— O F I A R A  NIEOSTROŻNOŚCI. J)n. 9 s ierp 
nia, o .a łu jac  ścian y  JtH ęw skiego w ięzien ia  pnpr*W - 
cz ;o, bpMtdt z ru sztow an ia w ięzień  E}U5#.npv No- 
t>bw. Podniepioito go  ju ż  bez życia . Noso.w odsia iy -  
w a ł w  w ięzien iu  k a rę  za ńabunek.

—  7Ą « A liK O W E  Z A 9 0 J3 TW O. SVCftCwj 
odbyła *ię sek eya  zw ło k  nieznanego ,a ę żczy zn y , 
k a ć jtg o  «fwp * P 0 k ria n o  o urgdaj -p ą  K u ren ió w ee. 
S rkcjra  Styrieiifczi/a, iż śjpiózć nąsłąphl* WpJtUtde z a 
du zenia. W żołądku zm arłeg o  znaleziono alko! d- 
<)koliczłotfc'.i i p rzy czy n y  zabójstw a pozostają n a b it  
n iew v J.'-.nione.

i?- 7 i? r fi- 9
W l* po pnł. w irc/.
13 6 22,6 <£.<

736,7 737 7 739,-8
Ott 77

P łn \V ;,
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O V?1
8 9 O
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B u łtriyfi KłJewskłóJ s ta c y i MeteOFołogHAne].

Dnia 10 (23) sierpn ia  1911 t.

T em p  pow . w ed .. C el.
B arom etr p rzy  O w  m. m 
Stop  w ilgotności, w  p ro c 
K ier.i fczyp.vi(iat.(w tti r.a s.)
Cbrpui. w ed ł. ,it> ąt. sys 
Ilość op adów  w  mm-

od g. 9-ej w iecz
do g. 9-ej w iecz .

,Najw. tem p. p o w ietrza  w  ciągu  doby . . 235
N « n U s** . . . .  . . . i-*?
Przeciętn a  tem. pow . w  Ciągu ctoby 77,8
W ie io l. p rzeć. tem p. pow . w  ciągu  doby . 18,0

O góln y ątąn pogody W Europie z .rana tąa 
podstawie telegramu głów nego Obserw^toryum 
lizycznego:

D eszcze  sp ad ły  pi/e.WŁżnie n,a w scłio d zie, i 
połu dn iow ym  zach od zie  K o ą yi i m iejscam i w  pozo
stałych r^ o p ach  z w yjątkiem  pohrdn. w schodu. 
T em p eratu ra  p o w y żej norm y w  w iększej części 
połutfn. \v.si hodu, ni/ej norm y w p p z o s u iy i h m iej
sco w o ścia ch . P rz a w iu y w a  ia  po^uJa: trochę c ie 
ple; w  śro d k ow ej R osyi, chłodna w o na w schodzie, 
C'epło na południu -  um iarkow ane ciep ło  w  p o zo 
stałych  r> jonach, sp o d zie w a ć  się m ożna d eszczó w  
w  ca łej R osyi z w yjątkiem  pótn ocn ego w schodu i 
dolnej W o łg i.

Z SĄDÓW.
Ucieczka loiężniów.

W czo ra j k ijo w sk i sąd o k rę g o w y  p rzv  udziale 
sęd/tów  p rzy s.ęg łyc łi ro zp atryw ał sp ra w ę ' Michała 

ąząrenid, Piotra D urpjasenki, T eo d o ra  P ąrch o  
nenki, A tdm a O czeretian n yja  i S zym o n a T kaczcn  

ki, o skarżon ych  o dokonąęie u cieczki z w ięzien ia  
w  W a sylk o ytie . oraz M ąrka Ką^eiilu, M ichała L ąza- 
renki (2), P a w ła  E w icza  i K arjia  D ziubenki, o sk a r
żon ych o u d z ie le r ’e  oom ocy zb ięgłym  w ięźniom  

S p ra w a  p rzed staw ia  się j»k  następuje 
O  godz. 4 z rana dnia ±b lu tego  t uku z e sz łe 

go, d o zó rry  w iezien ia  w  W ą s y łk o w ie  P iętra szew  
ski i P u chlak  udali się do ce l aresztanukich, aby 
qbudzic w ięźn ió w  p iekarzy . P ie tra szew sk i w szetfł 
do środka, P u ch lak  zaś pozostał na dzitd ziń cu  w ię 
zienny m p rzy  w ejściu  na ku rytarz.

W  ca łym  gm achu byłe  zu p ełn ie  cicho, w ię 
źniow ie o tej godzinie za zw y cza j je sz cze  spah. 
Mitem P u rh lak  u słysza ł p o  drugiej strunie p o d w ó 
rza  jak iś n ie z w y k ły  szm er, a  n astępnie w y r a ź n y  
hałas, ja k  gdyby' k ilk u  'ud/i p rze b ie g ło  p rzez  dzie- 
u/iniec w ięzien ny, P u ch iak Udał się w  tę stronę i 
tu "dpązu I w l ł c i t  jego uw agę otw ór, w yk o p an y  
po 1 9knqm  celi, gd zie  nweściJi się w ięźn io w ie, ska- 
■7;Ł0' n a  c iężk ie  roboty, sp o jrza w szy  w  p rzeciw n ą 
stronę, uyczął d w ó ch  ludzi w  ubraniach ąresztan c 
kich, jlrzcłaż^ eych  przerz -nur w ięzien n y.

Na tę o h w ilę  p "z y b 'e g ł i drugi d o z irc a , Tie 
traszew sk ', k tó ry  p rzekon -i się już, e  cela, w  któ-' 
rej p rzeb y w a ło  5 skazan ych  na ciężk ie  roboty, o p u
stoszała  1 że m ieszkań cy je j ulotnili się, p rz e b iw 
szy  o tw ó r w  podłodz- i u czy n iw szy  podkop pod 
ścianą w ięzien ia  O baj d o zo rcy  zaczęli strzelać  do 
p rzeła żą cy ch  p rzez m ur w ięzien ny, lecz  w y strza ły  
p o zo stały  bez rezultatu.

N atychm iast zarządzon o en e rg ie tn e  poszuki 
w anie zb iegó w . Podniesiono na nogi ca łą  p o lieyę  
i żan darm eryę w  p o w iecie. N astępnej n ocy oddział 
żandarm ów , idąc plantem  k o le jo w y m  w  pobliżu  
.nrzy-tanłtu „S o ro czyj b ro d “ , sp otkał stróża  k o le jo 
w e g o  E w icza, id ąceg o  w  taw ^rrystw ie d w ó ch  ludzi 
w  ubraniach w ięzien n y ch  i ja k ie g o ś  m ło d ego  chtoo- 
ca. fĄ ę z y s c y  oni u jrza w szy  żan darm ów , rzu cili się 
io  ticie<-_'ki. Ż an d arm i d ali ognia n ie czy n ią c  ni- 
kdmu szkody. W  rezultacie  zatrzym an o E w ic za  z 
koszem  zap asów  żyw n ości, k tó ry  o św ia d czy ł, że 

iziia -adnego ze  «w ych to w a rzy szó w . Później 
okazało  się, że  b y li to zb ieg li w ięźn io w ie  O czere-. 
tiannyj i P arch o m en ko  nrąz M ichał L azaren k o , 
stryjeczn y brut z b ieg łe g o  nil -hala Ł azaren ki.

Ir ny o d Jział żan d arm ów  sp otkał w  pobliżu  
staćy, M o tow id łów ka z b ie g ły ch  D urm asenkę i Ła- 
.zarenkę, k tórzy  natychm iast z a cz ę li uciekać. Ż a n 
darm i dali k iika  strzałów  i p u ścili się  w  pogoń 
za w ięźniam i, W k ró tce  udało im się zat rzym ać 
Ł azaren k ę , który' o&wia łc z y ł, ż e  n o co w a li oni u 
n iejak iego  K arp a D ziubenki, a ob ecn ie  p ostanow ili 
spotkać aię w e  w si W ie lk a  S r.tu ty n ta  u  szw a gra  
O eąeretiapayM  M ajką S ą lieą k i. N u-b*w etn areszto 
w *00 p o zo stałych  zb ieg ó w  i w ra z  z  nim i pocią 
g id eto  do o d a o w ie d zlą lą a sc i za  dop om agan ie prze 
stępcom  S alien kę, L azaren k ę  (2), E w icza  i Dziu- 
benkę

W ó zo rą j a *  sąd zie  cąłą wjinę u czynien ia  p od
kopu 1 p rzygotow ania  u cieczk i p rz y ję li na siebie 
L azaren k o  1 T kaczen ko ; pozostali oskarżen i do w i
ny się  nie p rzyzn ali.

P rzy s ię g li s tw ierd zili w in ę  Ł azaren k i i T ka- 
czenki uniew  m iając p o to stc ly c ii.

Ł azaren ce, k tó ry  ju ż  b y ł 9kazany na 12 lat 
ciężk ich  robót s ,d  dódał 25 dni aresztu; T kąp zen ce  
zaś p o zo staw ił daw n ą karę  — 6 lat i 8 m iesięcy, 
ciężk ich  robót.

Z TEATRU I MUZYKI
Jak, poiostało. ,M iy n o n u

Z  e k azy i stuletniej rp czm ę y  urodzin kom po 
y tora  „M ignon", A m b ro żeg o  T hom asa, p o w tarzają  

dzienniki list tw ó rcó w  lihrettą  to  tej o p ery, pp  
•Barbier 1 U arre. List żen b y ł p isan y pr#ed i,joc 
p rzedstaw ieniem  „M ignon", najpiąpularatejszej wc 
F ra n cy  i i w  ś w iec ie  o p ery  T hon iasa. I.ibreciśći, 
iak 1  łótnaczą, puszuki^ra-łr tem atu  znanego publicz- 
nosm j tak, a b y  u łatw ić o p erze  p o p u larn o ść. Zajm o 
w a li się po kolei w szystkiepai .u isbiciam i kobiecem ij 

>1? tl-teratupy w sze ch sw ia  ow/ej, jątr M ałgorzatą, O felią„ 
Tulią, Y irg in ią  i n*’k o n ie c * d ć rv d o w a li się na M igpon..

O p a ra  m iała zraza^ M jw tłn ieum e z a k ir ic z e u ie j 
m ian ow icie  M ignon, spotJŁawszy się  z tM iąą  w , 
W ło szech , pad d a  ze  w zn isze n iś  m artw a. S t  cna ta

du na p ubliczn o ść, która p ru gaie  „w e sp łe g o  zakuń 
czep i*". I*p. D a rb ier i C a rrć  w spom in ają o rzy  spo 
Kobnpeii, ąe Uikat p r/u ro b io n y  2 „Faąbta" prged-J 
kładaM M oycrbeerow i, lecz  ten nie ch c .a ł g o  sktflu

NoWy gabinet-
C etyn ia  (AP). U tw orzony został now y 

gabinet: m inister prezydent.— Tomano\> icz, mi
nister spraw wewnętrznych —  D żukanouicz, 
spraw zagranicznych —  Gregorow icz, w ojny —  
W ukoŁ jcz, i finansów —  Jegorowicz, oświaty 
i sprawiedti,wości— Toszicz,

Qorto>ni goicie.
B elgrad (A.P). Na zaślubinach królew ny 

Heleny będzie obecny kró! serbski, następca 
tronu, M ilowanowicz i prezydent skupc/yny.

Burza.
Spndrio lAP). W  piow incyi Sondrio sza

lała burza, która spow odow ała powodzie, prze
rw ała komunikacyę kolejow ą i zniszczyła znacz
ną i'ość zboża na polach. Kursują pogłoski, że 
zginęło 7 osób.

Kradzież obrazu.
Paryż (A l’). Z  muzeum w Luw rze zginął 

słynny obraz Leonarda da Vinc. pG ioconda“ . 
1‘oszukiwąnią dotychczasow e są bezskuteczne.

P aryż (Wl..). Skrądzenie G iocondy i Mor 
ny I.izy Leonarda da V in c : z L ou vre ’u wy-
węlalo niesłychaną sensacyę. Zam knięty Louvre 
otaczają tłumy publiczności. D olj7chczas po
szukiwania pozostają Lezowc-ne, kiejuje nLmi 
sam wiceminister ośw iaty i sztuk pięsnych Du- 
jardin-Bcaumetz.

Z Pjrrsyi.
A etrabad (AP). Oddziały wojsk rządow ych 

usiłowały dw.ukrolnie p rzę jyslać  się do w ąw o
zu Sewadkucńskiego, lecz zostały udpartc ze 
Stratami. Część oddziału Serdar-Ąrsząua poetą- 
guęła dp. Szurun. W edług pogłosek, Izmail chąn 
z  działami zajmuje wyżynę., otaczającą Firus- 
kuch, gdzie okopały się w ojska rządów u Ocze- 

a jest decydująca bitwa. W  Teheranie 
rozsiew ają usilnie fałszyw e pugłoski o śmierci 
M ohanicda-Alego i o zajęciu Bafrusza i Szach- 
ruda przez wojsko rządowe.

Lantiyn (AP). Do ,T im e s’a “ telegrafują 
z Teheranu pod datą 9 sierpnia: „W edług
wczorajszych wiadomości wieczornych, sytu acja  
eks szacha jest beznadziejna. Jego w ojsko zo- 
stąto cąlkowicie rozbite pod Sawadkuchem  i 
straciło x*io zabitych i 2 armaty.

Londyn fW l.). Potwierdza sie wiadomość
0 klęsce byłego szaeba, który podczas bitwy 
stradł 300 ludzi i dwie armaty Sprzym ierze
niec b. szacha emir Mufla ch*n także zostąh 
pobity. B. szach otoczony jest wojskami rządo- 
wemi.

LondyP (APh Do „,]\lori-ing Post" telegra
fują z Teheranu: „W oiską rządow e znów  zaję
ły porty kaspijskie i otoczyły ze wszystkich 
Stron M ohąiąeda-Alrgo. Emir Muffa-ębąn nie 
może w yruszyć przeciwko Sąląr-ud-Douleb j. 
powodu* braku środków pieniężnych, których 
odmawia mu M organ-Szuster. Odm ową sp ow o
dowała wym ianę zdań pomiędzy ministerstwem
1 Szusterem.

Z parhmentu angielskiego.
Londyn (AP). Posiedzenia izby gmin od

roczona d c  11  października
Lwdyn (AP). W  izbie gmin członkowie 

Labour party i radykali zarzucili Churchilla 
pytaniami w  sprawie w ypraw ienia wojska do 
opanowąuej pi zez strajk miejscowości, bez u 
przedniej intei pelacyi w tej kw estyi władz 
miejscowych, Churcjhill odpowiedzi*}, żę w i 
dzom w ojskow yąi powierzono ogólne żądanie- - 
obronę praw a i porządku i ochronę mienia ko- 
iei. W Kistoryi św iata niema przykładu takiej 
katastrofy, która zagrażałaby tak olbrzymiej 
liczbie mieszkańców. Przyw racając porządek 
rząd starą! się wyłącznie spełnić sw ój obow ią
zek. Po Churchillu wystąpił Asquitb, który po 
wiedział, że naród powinien być wdzięczny 
wszystkim, kto przyczynia S'ę do przywrócenia 
porządku.

Strajki
Londyn (AP). Zastrajkow ało 500 robotni

ków w dokach w pobliżu mostu towerskiego. 
W  okręgu górniczym  Moomouthshire wybuchły 
ąozrueby, w szczególności w 'l  reijgarze, Lbo.w?.- 
Ju i B(qąnay. Tłum  grąbił dojąiy żydów , właści
cie li dojpów. R ozfhchy spow odow ane zostały 
Wy^okiepil cenami mieszkań i po części podro- 
żęriiem produktów wskutek strajku. Rabunkow i 
4(lęjpły ró.wnież njektóre budynki nieżydowskie. 
W ojpko *1140*200  ̂ było ążyi, tąpani. Tłum jes. 
bardzo rozjątrzony, można spodziewać się dal 
szych gjgął.tów,

SóMlbrUCken (AP). Zastrajkow ali funkeyo- 
naryusze tram wajowi, żądając podwyższenia za- 
p łaty i v;rócen ia godzin pracy. Ruch tram w a
jów ' pr^eryjtęty

SaarbrllN ten (AP). Strajk funkeyonaryu- 
szów h' ‘ uwajowych został zakończony

Lizbona (AFJ. Zastrajkow ali robotnicy fa-1

Z Maroka.
Rabat (AP). Podczas pow iotnego pocho

du kolumny Meąnieia do N edgry, na w o jsk a  
francuskie napadli tubylcy. Fraucuz' rozpro 
ązyli nieprzyjaciół. Z e  strony francuskiej 4 żoł
nierzy ciężko rannych i 6 lekko. Dnią 6-go 
sierpnia Moinier spotkał się 7. Marchandem i 
dn. 7 sierpnia stanął obozem w Nićanie.

Dzuira
Uralsk (AP). W  gminie ulemyjskiej w 

stepie kirgizkiru w ykryto podejrzane zasłabuit, 
cia na dżumę. Od dn. 29 lipca do d. 4 sier
pnia zmarło 4 osoby. W ydelegow ano pomoc 
lekarską.

W ia tsk  (AP). VJ gminie ulentińskiej stwier
dzono w drodze analizy bakteryologicrnej wy-' 
padki zasłabnięcia na dżumę płucną. Zmarło. 
5 osób, chorych jest —  2.

Narada.
ParyŹ (AP). Prezydent ministrów odby’ 

konferencyę z ministrami i ambasadorem Cam- 
bonern. A gencyą lla r ą s a  donosi, że ambasa
dor Cąmbun pow róci do Berlina około dn. 15' 
sierpnia po szeregu narad w sprawie rokowań 
z Niemcami. W  sferach politycznych przypu
szczają, że rokow ania doprowadzą do zadaw a
lającej uchwały.

Wszechslowiański zjazd pszczelarzy.
Belgrad (AP). Zakończył się drugi uszc-ch- 

słowiański zjazd pszczelarzy. Następny nazna 
czony jest w sierpniu w r. 1912 w Moskwie. 
Oddziałowi bułgarskiemu powierzono organi
z a c ję  sprzedaży wosku do R osyi i ziem sło
wiańskich na racnunek zw iązku.

Koncesya
Teheran (A l1). Bank narodowy otrzymał 

konccsyę na budowę portów w Sam sunic i Tra- 
pczundzie.

Zamach.
Wiatka (AP). W  Iżcwsku dn. 8-go sierp

nia niewiadom y napastnik ranił lekko nożem 
w plecy wiceprokuratora Golochwostowa.

Cholera-
M ęsk w a  (AP). W  Kołom nie zasłabł na 

cholerę robotnik, który p-zyhyl z Carycyna.
Mikołajów (sama*-ska trub ). (AP). VJ cią

gu tygodni* w powiecie zacnorowało na chole-- 
rę 84 osoby, zmarło— 54.

Proklamacje.
Q([e§a (AP). Nł  pr/yby-ytn z K onstanty

nopola parostatku „T y g rys"  aresztowany zo
stał poddany grecki z proklam acyami w języku 
łotewskim. A resztow any podążał do Petersburga.

Uroużsij.
Nc WOCZerkask (ĄP). W edług ostrtn:ch 

rianych komitetu rejonow ego, z ogólnej prze-, 
strz?ni zasiewów 5.642,099 dzies., urodzaj był 
oiezadawalający, ponieważ na 2,615,624 dzies. 
w niektórych okręgach urodzAj jest zadaw ala-1 
jacy tylko w g-anicach 15,35^.

Napad.
T y flis  (AP). R ozbójnicy zrabowali w pow. 

duszetskim z kasy T -w a  kredytow ego 2,000 rb.i 
Oprócz tego napastnicy ograbili dzierżaw ców 1 
ks. Czaw czaw adze, zabierając im pieniądze 
i kosztowności.

Przybycie eskadry.
Sofia (AP). Przybyła do W arn y rosyjska! 

eskadra czarnomorska.

Pogłoski.
Petersburg (Wl.). Gazeta „Kopiejka* za- 

rnifisacza pogłoskę, że K asso ustępuje z zajmo- 
wanegp stanowiska, które oDejmie były mini
ster G ta zow

Odmowa aueyenoyi.
Fet r&hurg U.V1). l î-ezes rądy naituairów 

Stołypin odmówił Dubrowinowi posl.uchania w 
sjirawie ząrólania zjazdu związkowców.

Rewelacye „Now. W rem *
Petersburg (Wł.* „Nęwoje Wrcmia* po

* daje, iż w Szwajcaryi odbył się zjazd rosyj
skich organizacyi studeocltich p^zy udziale 
przedstawicieli cialą profesorskiego. Zjazd miał, 
podług „Now.Wreni ", ppracować projekt oj 
ganiz^cyi ogólno-studenckiej i rzucić wezwanie 
do walki rewolucyjiiej.

Proces o oszczerstwo.
Petersburg (Wl.). Wiceprezydent m. Pe- 

tprshułjgą Pemjtin \yytąęz* proces redaktorowi 
„Grażdanina* 3 oszczerstwo ytr arłykule, twie.i 
dzącym, żc DemKin brał łapówki.

IJkoskwa.— U sposobienie m oćne. Ż y to  94 ku p . 
—  96 kop., jęczm ień  81 —  84 kop., o w ies 75 —  
78 Kop

J ele c .— U sposobienie z ow sem  słabe, z pozo
stałem  zbożem  m ocne. P szen ica  1 rb. 30 kop., ży- 
fo 81 kop., jęczm ień  6r kop., o w ies 65 kop .

Liuaw a. —  U sposobien ie z o w sem  czarn ym  
m ocn iejsze, z pozostałem  zbożem  m ocne. Z y to  91 
k o p , o w ies 82 kop.

Qdesa.— U sposobien ie m ocne. P szen ica  1 rb. 
8 kop żyto  83 kop. o w ies 80 kop.

Berliii — Pszen ica  na b liższy  term in 204 mar., 
na d a lszy  208 mar., żyto  na b liższy  term in 172, na 
d a lszy  176 m ar.

Pih*«0 F •ter«biM M (ka.

U bh to sierpnia 1911.

he na Państwowa. . . 93*/*
4Vi°/0 L is ty  zast. Kijowsk B. Ziem 
4*/»% Lis.jr zast. Połtaw. B. Ziem. . . 8j T/t
5",, Pozyc/k prem. 18Ó4 r ..........................  470
50/» .  ,  1866 r .......................... 3S91/*
5°/nObl pęem. Szlach. B*nku.................... 321 Va
Akcye Tetcrsburaa. Międzynai. Korne c. 530

„ Petersb. Dy^skom.-Pozyczk. . . 506
„ Rosyjsk. diŁ Ilandl j  Zew. . . 193
„ T-wi Odlev.Tu srali „Sormowo*
„ Brańsk. Kato. S z y t .................... 17&
„ Poł.-Wsoł. kol. żel.. . . . 234
„ Putnowsk..................................  i 47lL
„ Rakinsk.T wi Nafto w. . . .  313
„ Kijotyśkiego Banku Ziemskiego
„ R c .. Tow. kopalni złota . . . .  192
_ Kot. labr. m a s z y n ....................  24711»

jT K. V»or. koi ...................
„ Mojk. \i'inda«r. Ryb. kol. żel. ipóLą
„ ftosk. Kązań k o le j .................... 408
„ Don. Jurj&wsk. Tow. met. . . 32&/1
„ „H artm au " ....................

5p,0 Pożyczka 1905 r ............................1031/!—103’,'ł
50/a .  > r . ............................. 103'/,—io.33,8
■*', S wj -ąnOiwa w łościańskie . . . 100

S°/0 PozyCzka 1901 r ....................................... —

U sposobien ie z w alo ram i p ań siw o w ym i sp o 
kojne; z p ap ieram i d yw id en d o w ym i po słab y m  i 
m ałoczyn n ym  p oczątku  ku koń cow i g ;e ld y  m ocne i 
ożyw ione; z p rem tów kam i stałe.

■ i K o y

D ała  io - f«  sierpn ia  1911 r.

Berlin, W ypłaty na Petersbuiy *p. 21660
KUP 216.35

Kur* wekslowy na Petersburg aa 8 dni —
10040ą1/**/, p o ży ca k *  *995 '•

4* ,  renta państ>ov a 1894 r .
R o syj. b il. kred yt, zoo rb. . 216.85
'lyako n m  p ryw atn i . . . .  31/9a/0
U sp osobien ie  m ocniejsze.

P w y jb — W y p ła ty  na P cierab u rg:
Cena nainusza . . .  266.25
Ceni. najwyższa 2i8 25
4* 9 *eata paftktwuwa 189., r. 94.00
41/**', potyczki, jpop r. . 10040

pożyczka rosyjska 1906 r 104 45
P y tk o a to  p ry w atn e  . . . .
L L p osobienic lepsze.

Londya-Tj1-, p otyczk i  aorywka taoi t .  1043/* 
4t/w/, n u  y ća k a  k p M I  i  1909 r. u c i  aup  99 
Usposobieni* sppk<ijiie.

Ato*t»r(lai» — 5*'f  p o ty c z k a  ro sy jska  1906 1. io is/s 
W Y y cTVJ 'p»y>*)cr o o , r 

W iodbó.— 5% p o ży czk ą  ro sy jsk a  1906 r. 10365

K O Z I | A t T 0 S Q I .

VF pogtĄti j a  córką. T aw ieP  anglik, ow do- 
w i*t zy , jed yn ą  sw o ją  c ó re ć z l ę, 4 czy jj-cioletnią, 
um jeścu  w jea n ym  z p en syon atów  w ' ^ondynię i
f otem podi 6źov/a< p o św iecie , u ła t w ia ją c  rozm aite 

up ieckie  ln irre sy  i ro o iąc k o lo sa ln y  m ajątek . O 
dziecku sw ój cm p cm ięią i jedii ik  doorze, cnocąaż 
n igd y n if m iał czasu  odw iedzić go. U czu cie  sw oje 
w y ra ż a ł w  ten sposób że  na je j im ię s s ia d a ł co 
rok w  banau londyńSKim znaczną k w o tę  p ien iędzy. 
Jakiś jeg o m o ść do w ied ział się o tem, ud»ł s ię  w ię c  
Jo pensyonatu, p rzed staw ił się jako o jciec panienki 
i p o n iew aż doszła  ju ż  ona do lat 17-tu c z y  iC-tu, 
vwęc oś wis d czy i, że  Jirzy^rchzi ją  zab rać z p rn syo- 
natu- W y d a n o  ruu pannę, a on w sia d ł zaraz  na o- 
kręt i o d jech ał z nią do A u stra lii. W  kilKą m tęsię 
c y  potem  p rz y b y ł do peusyouątu p ra w d z iw y  o jciec 
panienki T am  mu p ow iedziano, że ju ż ją  zab ra ł je j 
o jc iec  i że p o w ru cił do A ustralii. P ra w d z iw y  ojc c 
siada ną statek i jęd zie  do A u stra lii P rzyjeżd ża  i 
do w iad u j/ się, że jak raz p rzed  paru dnicm i fa łs z y 
w y  o jetęć w y je ch a ł z pąnuą do Londynu. Na to p r a 
w d ziw y  o jc ie c  siad a  ca  p ie rw s z y  okręt, jak i o d je 
żdża do L on dyn u i w ra ca  do s to licy  A n g lii. T u  po 
kilku tygodn iach p oszukiw ań  do w iad u je  się, że fa ł
szy w y  o jciec o d jech ał z panną do B o n iia ju . Pędzi 
więc dc Bom baju, gd zie  d o w iadu je  się, że o d jech ał' 
do M elburnu. 1 tak d alej. P ra w d z iw y  o jc ie c  jeździ 
Zjp fa łszy w y m  ojcem  po c a łt j  k tfrz ie m sk ie j i g d zie 
k o lw ie k  p rzy je d zie , w szęd zie  się dow iaduje, że j e 
go  có rk r z fa łszy w y m  ojcem  o djech ała  na drugi k o 
n iec św iata.

M y j * - .  ' i i i W ł K  P " ^ " u
ostatni akt i wydanp Mignon za Wilhelma ze wzglę- Na m iejsce rozruchów wysłano woj-ifabry-k.

*ko. . !
A ten y  (AP). KO£poc/.ął ^ię powszechny 

strajk funkeyonaryuszów  tram wajowych, którzy
ponąwać. Temu zą’wd ńęcza muzyka arcydzi, ,oi ?ażadali powrotu usuniętego ze stanow iska dy-- 
/• j - rektora.

Umowa rosyjsko-niemiecka
B«Hłn (AP). Prasa, zw łaszcza prow uicyo-' 

nalna, omawia rosyjsko-rtisaMCcką uinowę, i poli
tyczne jej znaczenie. „Mjiuclj. N acw ichten" i 
„M ągdeburger Z tg.*  pochwalają umowę, która 
o.tyirra przed Niemcami nowe drogi handlowe. 
Pi as* wszechnic mieck a niezadowolona jest z u- 
inowy, znajdując, żc korzyści z niej dla Nie
miec są niezbyt wielkie.

Konstantynopol (AP), Prasa życzliw ie w i
j a  rosyjsko-niem iecką umowę, zabezpieczającą 
zakończenie budowy kolei bagdad/klej. Z an ie
pokojenie wywołuj w adomość z W iednia, iż 
Niemcy i R osy a zaw arły umowę dodatkową, 
gwarantującą nietykalność turytoryum  perskie 
go od zakusów tureckich.

Katastrofa.
B w la p esij, ( \ i ' i  W  pobliżu stącyi „Po 

prad* z<łprźył się pociąg pośpieszny z osobo
wym. 5 osób zab i.yc1

Odnalezienie inż. Rychtora
Suiemki (AP). I-Dy u i er niemjęcki Ryęl}Jer, 

porwany przez ręzbójników, znaleziony zoat*p 
na granicy greckiej i wkrótce przybędzie do 
Salcmik

Dymisya gabluotu.
Tokio (AP). 13 sierpni* oczekiw ana jes*^

dyn jiłya gabitietu Kat/.ury.

Wybuch-
S y/rań (AP). W ybuch benzyny w apte

ce zniszczył dwa przylegające mieszkanią. Za 
bitych —  3, rannych —  2.

Od koTCrpowieiUw własnych t Ay. te lu r b b j  

Zabójstwo.
KfeliJC.(WJ.b W  powiecie sJtoputckim wlo-t 

>c anie, p rzegiąw szy sprawę serwitutową, 
slj*elili właściciela majątku „Skroboczrw o" — ■ 
Lijjińskiiego i je g o  córkę. ' ‘

Nąpad n a  xlwór dokonany zosta' w eh,wi)i,( 
gdj/ Lipiński ąpoiyyiał wieczerzę. Fątąlny strzał 
dan y został do okna dworu.

■' -> <■ , s

B r a k  'oUdamosC.
PjQZtt3JÓ (Wl.). Dzie.niik poznański zowie- 

śTcza artykuł, w którym podnosi, iż coraz wię 
ksza lic 7.ba poląkóiy odwiedzą w ystaw ę pó?,nań- 
*ką. Pisiiio wysLępujt Stanowczo przeoiwko te- 
nru i w ostrych w jnazach potępia brak soli-1 
darności.

Nawa kolej
Poznań i Wł.). „Poseiu r Tageblątt" .doiic 

i i ,  iż budowy nowej, k o k i W ąr*zawa-Slupca- 
Strzałkow o podjęła się kolej W arszaw sko-W ir-
drńskrt.

Z n iż w ie  r^a.

F*0?:nań (Wł.). t 'r g .n  ągrarytw^ów „Dt-u 
tsche T ageszeitang" ząj .z tva iciado ności, j„ 
kuby r tąd zamierzał zniżyć cło na paszę zagra
niczną

Samobójstwo.
Petersburg (Wł.). Odebrał so.ńc życic 

wystrzałem  z re w o 1 weru syn byl-igó grłjcrn a-1 
tora petersburskiego podporucznik Ż in ow jew l

j
W sprawie reformy adwokatury-

P etersburg (Wł.). W  ministerstwie ąpi a- 
wjedliwości zaprzeczają pogłoskom o rzekomem 
0(irpcuivaniu j^ojektu reform y adwokatury, 
cliociaż nie ukrywają, żc projektowane są pe
wne zm iany w  prawod iw stw lc dotyęząecm 
adwokatury W  ąferach adwokackich nie wie 
rzą w radykjjme zre'orm ow anit koiporaeyi ad 
wokackiej j uie przypuszczają, aby adw okatom — i 
żydom ząbr ontono prowadzić spraw y cywilnej 
chrześcijan.

Z lotnictwa.
Piatygorsk (AP). Lotnik Kuż.minskij spu

szczając się na aerodrom m iejscowy, uszkodził 
aparąt. I]-ie odniósł szwanku.

Petersburg (AP). W  aerodromie gatczyń- 
slciro p lerusza leYniczka losyjsk a  Zi/ieriew a dal 
biplanie „Farm ana* zdaia egzamin na pilota.

Ró£ne.
Petersburg (ALE Rosyjskim  pełnomocni

kiem dla prowadzenia perłraktacy: w sjj*awie 
rew izyi trąktatu rosyjsko-chińskiego z 1831 r 
juiaflow any został ambase.dor w Tokio MalewA 
ski-M ąi^wtfeZ.

W ie Inń (AP). don esień  z M o
nacńiuja z Baw arjń wydalają wielu cudzozieir.- 
ców, zw łaszcza galicyjskich kupców-żydójy.j

0 f £ Ł B «  m t O W A .

( J>lrgr**a *40-cyj«,lny).

A ybłóąk -U sizo so rien . m ałoCzynne. Pszen ica 
12 rb 40 kop.- 13 t b ; żyto  8 rub. 3 5 'k o p .— 8 rb. tri- 
kop., jęczm ień  4 rb. qo ko p .— 5 rb.; o w ie  4 rub 70 
kop.— 4 rb. 85 kop., m ąka pszenna 10 rb. 40 ko p .—  
10 rb. 50 kop.

Z ostatnią) chwili.
\0 d lcorespondentdio w łasnych i  A y o n cy  Pc  

te ł  $ i u r s k u s i )

Rokowanie, francusko-niemieckie-
P aryż (WJ.J* Z  w czorajszyct narad dyplo

m atycznych wynika, że rząd francuski gotów 
jest poczynić nowe ustępstwa w Gabunie na 
korzyść Niemiec, jeże'i rzao niemiecki przyrze- 
koge stanowczo, że otrzym aw szy konceęye w 
Ma-oku, nie będzie dąży! do osiągnięcia no
wych lroncesyi- F rancya żąda uznania przez 
Niempy protektoratu leancuskiego w MariKu.

P gryź (Wł.). Cambon powraca w ponie
działek do Berlina.

P aryż (Wł.). Baw iący tu ambasador ro- 
ęyjąki w T ąngerzc Botkiń w yrąra się o sjtra 
wie marokańskiej w  sposób najbardziej op ty
mistyczny.

Ul tp ia w ie  instytutów  handlowych.

P o te r s k ir g  di/k)- «R iccz“ pisze, t e  pro
jekt przekształcenia m oskiewskiego i kijow skie
go instytutów handlowych na wyższe zakłady 
naukowe natrafia na przeszkody, wobec t/go, 
że tw órcy projektu nie mogą rozstrzygnąć 
kw estyi normy dia żydów; z jednej strony o b a 
wiają się, że stanow iący 50^ słuchaczów w  in
stytucie kijowskim żydzi ptrzymąją prawa; 
z drugiej strony nie. 'łaściweua byłoby w ydalić 
znąc?ną ilość słuchaczów żydów  lub pozbawić 
ich praw W obec tegc postanowiono kw estyę 
normy dla żydów  pozostawić na *"azie nieroz
strzygniętą.

Sttfypi# —  KókM wcew.
P etw ab u rę  ( W l) w ł '  ra c a  n i ż y w y c h  

wskakują na zaostrzenie się stosunków pomiędzy 
Stołypinem  a Kokow cew em  na gruncie projek
tu prawa o reformie poliryi; stwierdzają też, iż 
co ro* czfśtiej różnią sie p o gląey  Kfikow ęew a i 
Stolypina na najważniejsze kwesty^ pańslwowe.

A res^ tojyajiia

Petersburg (Wł.). W  ostatnich dniach d o
konano tu wiełu rev.izy. i aresztowań przew a
żnie w ś'ód  członków związków zawodow ych.
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S T  A X R A  C H U X K Ó  W  
Kijo\ kiego T o w a rz v s tw a  w za jem n y ch  u b ezp ieczeń  od ognia m ienia 
w ła ś c ic ie li 1 'k r a ity , Podola  i \Vo tynia na dzień i-szy  sierpn ia 1911 r.

S T A N  C Z Y N N Y .

R ach u n ek pap. % nal. do zap. kap. 
T -w a  na rtich. spec. Kij. Kant. 
Bank. Pan. . . . . .

., pap. kap. zap. zt. na przech.
w  AA K. B. P ....................................

., zaw art. 1 nieruchom ości 
, ubezp. ( ru chom ości .
., reasekup n ieruchom ości .
., racyi i ru ch o m o ś c i.
. bież. w  Kij. T -w ie  \Yz. K red. . 
, bież. w  Kij. Kant. Bank. Pań. .
, kasy . . . . . .
„ aw an só w  . . . . .
„ d tużników  . . . . .
., w yd atk ó w  T -w a  . . . .
., sum do obrachunku 
., w vd a tk ó w  na otw . Ban. Koln. 
., kupna in w entarza 
„ w ydatk. p rzy  zaw ier. ubezp.
„ p ro w izy i nal. od Ros. T o w . Ren.-. 
„ strat p o go rzelo w ycU  . ;
., w yd . p rzy  likw . s;r. p ogo rzel. . 
„ sirat pog. na udz. Ros. T -w a  

Rcas. . . . . . .
., zn aków  asekurac.

brzyp ad . na t styczn ia  19 11 r. 
kaucyi w  Kij. T -w ie  W z. Kred. 

„ przyj. kap. zaj. znajd, w  K. B. P. 
„ p rzcch o w . pap. "n w  K. B. P. . 
,. po i. w yd . czl. ka=rv poż. oszczęd . 
„ „ „ ., Kij,. w yst. Kraj.
„ zylSków  od w ylo s. p ap ieró w  % . 
„ w y lo so w : papier. % . .
., w yd atki n iep rzew idzian e 

w y d  w  sp raw , asekur. od grad. 
„ ó dolicz, p rzy  kup, p ap ieró w  

k u b li

S T A N  BIER N Y.
R achunek zapas. poż. kap. T -w a  

„ zap aso w eg o  kapitału .
„ w yd an y ch  polis .
,, prem ii ( ( n ieruchom ości

rezer. 1 ' 9 10 r - ( ruchom ości
1 n ieruchom ościprem ii 19 11 r.

Ros
ruchom ości 
T -w u  Re a;prem ii odd. 

porto
o p łaty  skarbo w ej 

stem p low ej 
sum przechodnich 
>/4's o p łaty  .
V-o ■■
o p łaty  za dozór za dział ubezp. 

T w a
zysk ó w  różn ych  . 
ku pon ów  p rzyp. zap. poż 
strat p ogorz. do uregul.
p r o w i z y i .......................................
w vn agr. kurator, ubezp.
sum p odlegaj, w y p ła c ie
sp ec w  Kij. Kant. Bank. Tań. .
z ysk ó w  za 1908 r.
funduszu na zapom . dla p racow .
'£ z pap. “n z zapas, kapitału
zysk ó w  za 1910 r. . .

TTu bli

Debet C red it

96,130 62

17.8,648 75 
20,148.551 — 

5,004,308 
9,747,387
2,607,235, -

196,406 76 
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937 -
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i,825,72c 

159 991’
3,oOs,.

349,499
1,480

156,473
27

3.420

105.91

kap. 3 , 10 8  
16,852

i ,3 iS
3,3771

25,262

742j

M .i7 t

io, r^2 
25,382 

211

79,25- 32
3 7°  

604 59

2,223.8.4

6 3 '-  
937 -

S ald o

95,20^ 62

91,94875
11,837,228 

t ,7*S,I54! — 
6 ,6 9 4 ,14 3 -

781,515 —
36,41528 

104 co 
102 64 
8rś — 

131,478 88 
22,88-1 74 

37 o 
8»j»7 

2.543 8 1 
18. ?95l,27 
2,046 .34 

21,261 67 
428 08

239 69 
272 -2

U l i  k la s o w y  n a u k u w o -w y  t h o w a w c z y  z a k ła d  ateński z  p en -  
■  s y o n a te m  3547

Leonie Rudzkiej
w  W arszaw ie  Zielna 14.

E gzam iny w stępn e dnia 2 i 4 w rześn ia  f?o i 22 sierpnia), ro zp o częcie  lek- 
cyi 5 w rześn ia  (23 pierpniat. P ro gram y na żądanie w y s j la  kaucel. szk o ły ,

Do oddania
wyłącz

na gubernią 
kijowską

ne przedstaw icielstw a
p ierw szorzęd n ych  fabryk, w y ra b ia ją c y ch  dobrze w p ro w ad zo n e, naj
n ow szych  system ów  lam py żarow o -n afto w e, g ..zo lin o w e, aparaty  do 
gazu p o w ietrzn ego  i inne a rty k u ły  o św ietlen iow e S olidn i i e n er
giczni kandydaci z oobrcm i referen eyam i, p o siadający  500 do 1000 
rubli do rozpocze.eia interesu, zech cą  z g ła sza ć  się listow n ie z poda

niem  re ie r e n c ji, uo iitm y 3543

91P ro m ie ń ”
w Warszawie, Trębacka Nr 2.

n s ta ia c y s  O św iet leń  i 
Biuro T ech n ic zn e .

99 11 
2.167 40 
1,000.--

i, 354.978(67

[5 -2
. ,97147 

 880 98
21,538,81634

81,900 —
233,589 72

33.565,295 
42,845 8. 
24,551 3°  
87.837 8 
.33,581 09 
69,399 3 

2,1 72 
5,202 51 
L74*  !° 
4,107 do 
1,912 23 

744 8 
I

105.94
■875 

3 ,io ° 
22,244 26 
7.°44 64 

,1832 4
3.377 09 

25,262 58 
300 - 

13,871 6,
3,808 

T 4 11 T

81.900 - 
233,589 , 2

[,028,040 
42,845 85
24,55-* 3°
57,030 92 
21,077 95 
11 368 57 
2,171 — 
1.075 5° 

50790
1,443 9 '
1.906 H8

744 82

18 -5

5 .38ę 54 
7-o t 04 

868 04

30 0  — 
13 ,12g 52 
3,8o ■ 5.3

12,71 r,716 92|34,250,533 16^21.558.816 3 1

ly s a H n a w s p ara 3 8 B g 3 a a s a B a s s
D O M  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
N a sezon bieżący poleca:

Żn iw ia r k i w o o d a  i
KOSIARKI. - —

ffilocaniiB konne i garnitury paroie.
NAWOZY SZTUCZNE,

Worki, szpagat do wiązałek i wszel- 
—»  kie narzędzia rolnicze,
—r—  Centryfugi.
Kupno nasion.-

Wyłączne przeusiawicielsiwo na kraj Poł.-Zach. naj- 
lepszych pługów krajowych

„Jan Zawadzki i S-ka“
w WARSZAWIE.

3SSE
3 2 34 1

Często dają się słyszeć narzekania, że najlensze nawet |M im ie
mają ciężki chód, w ydają mato sieczki i psują się nadmier
nie, a wreszcie zupełnie przestają ciąć słomę, wciskając ją  | 
tylko między noże a stalnicę. Przyczyny tego należy szukać 
przede wszystkim i w tern, że sieczkarnie są

zaopatrzone w noże
złego gatunku, podlegające łatwo stępieniu i zwiększające 
wtedy niepomiernie silę potrzebną na cięcie sieczki. T ylk o  I 
noże z najle pszego gatunku stali, zrobione w fabryce,, co od 
szeregu lat doskonaląc sw oje w yroby, opiera produkcyę nie 1 
na wątpliwej wartości sekretach majstrów, ale na nagrom a-' 
dzonej wiedzy iachowej i ogrom nem, tylko w takiej fabryce | 
możliwem, doświadczeniu, mogą prz d.A.iwiać pewne gwa- 
raneye co do swej dobroci.

W szechśw iatow a sław a największej

Angielskiej Fabryki

M I  i  C - 0

w Sheffield
daje wszelką pewność, że noże, wypuszczone z jej zakładów, 
stoją na wysokości sw ojego zadania. Potwierdziły to liczne j 
próby, między innemi doświadczenia przeprowadzone przed 
kilku laty przez stacyę oceny maszyn przy Muzeutn Prze
mysłu i R olnictw a i ogromne rozpowszechnienie tych noży 
w naszych gospodarstwach. Jeżeli wziąć pod uw agę ich dłu
gotrwałość, odporność na wyszczerbianie się i najdłuższy 
czas, jaki mogą pracow ać bez stępienia, przekonamy się, że 
oryginalne noże BURYS A

pracują najtaniej i najlepiej,
Liczne próby naśladownictwa, dochodzące do stawiania | 

na nDżach innych wyrobów' marek, mających na celu pod
szyw anie się pod firmę Burys’a, przekonyw ują nas najlepiej, 
że noże te cieszą się sluszuem zaufaniem odbiorców.

Szczegółowe opisy i ceny
najlepszych angielskich noży do sieczkarń B u rys 'a  jak rów- 

1 nieź maszyn używanych w rolnictwie, znajdują się

w ysyłanym  darmo na każde żądanie przez firmę

A l f r e d  G r o d z k i

W A R S Z A W A ,  S e n a t o r s k a  3 3 .

F a b r y k a  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h

Szkoła żeńska 7-mio klasowa
ogó ln o  k szta łcą ca  im ie n ia  T A D E U S Z A  C Z A C K I E G O  z klasam i pod 

w stępn ą i w stęp n ą  i kursam i ję z y k ó w  n o w o żytn y ch  i b u ch alte ry i

W a n d y  N ie w ę g ło w s k ie j
m S k i e r n i e w i c a c h  (gub. w a rsza w sk a ).

Z a p is  uczen ie  od d. 13 (261 sierpn ia , rok szk o ln y  za- od dnia 27 sierpnia 
19 w rześn ia), ć z k e ła  w zo ro w a n a  na p ierw szo rzę d n y ch  n o w y ch  zak ład ach  
n au k o w ych  A n g lii. N iem iec, Krancyi i S zw a jca ry i, m ieści się  w  sp e -  
c y a ln ie  w  tym  ce lu  zb u d o w an ym  such ym  i w id n ym  g m a ch u  w  o g r o 
d z ie  i ifw zględr, ia zarów n o  w ych o w a n ie  u m ysło w e, jan fizy czn e . M uzy
ka, śp iew , tańce, b iblioteka, czyte ln ia , sala k o n w e rsa cy jn a . W z o ro w y  
in t e r n a t ,  na który  zw ra ca  się s z c z e g ó ln ą  u w ag ę  ro d z icó w . S zk o ła  
łą c zy  p re ro g a ty w y  w si 1 ogró d  szkolny, w ie lk i p ark m ie js c o w y  n a p rz e c iw 
ko, spokój, cisza, piękne la sy  oko liczn e) z w y g o d a m i m iasta. D oskon ała 
i częsta  ko n m n ikacya  z p o b lizk ą  W a rsz a w ą . C o  czas p ew ien  w y c ie cz k i 
p o u czające  d la  uczenie. 3497

Michał Bukowiński
w  K I J O W I E .

LUNA

Produkcya nasion

C h y  ż n i k i

N ajn ow szej kon strukcyi. 
E fek to w n y  w y g lą d . 
D uża siła  św iatła.
M ały rozchód nafty. 
N ad er ła tw a  obsługa. 
D łu g o trw ała  sp raw n ość.

C en n iki g ratis  —  fran co.

594

27 i 25-13

właściciel A p o l l o n  Ł o z i ń s k i

Polecam y do siewu:

„Hors ConcoursT  
„ S z a n p n k ę " ,

' i  „W ysoko llłew skf.
Zam ów ienia przyjmują

Zdrojew ski i Grabow ski
Kijów, Prorezna Ns 9.

G d z ie  te ż  o g lą d a ć  m o ż n a  p r ó b y  z ia r n .  3434 

W. . .  . . .  . ,

A , L a C > K r e s z c z a t y k  A li 5 . T e le f .  9 -  
M U 1 B 0 . Telegraficzny „ E m b u  —  K ijó w 1*.

Tom asów ki

iTOMACUtm i

Pyccii tfi T0MACUJ7TAK* 
MAP** M3«tJAAV

T H O M A s I

!»h o s p h a J
* O W D t ?

‘C.ALBI
Lo n d o n !

t*inB

A.r/tiAfKlA TOM-tlil*,-. 
rum. T

fhlnn ncnllcke

bez m arki i bez 
określo n ej p ro 
centow ej z a w a r
tości ąd ajcie  1 
w szę d zie  po- 
w szcch n . znane 
m arki „G w ia z 
da" lub „A lb e rt"  | 

gw aran tu jące  
w yso k i gatunek | 
tom asów ki p rzy  | 
określ, zaw art. 
procent. 2 79 8 1

NA U R O C Z Y S T O Ś C I  S I E R P N I O W E
w M agazynie Domu H andlow ego

K. Ludmer i
Kreszczatyk 31. Telefon 206.

Przyjmują sie zamówienia na

Mundury i Surduty
Szlacheckie i wszystkich innych dykasleryi

przez krojczych specyalistów,
Także w wielkim wy- T  \  * O  ^  ^   ̂ l
borze dla wszystkich I I  1 T  O  ( f  1 I W
zakładów naukowych j j

z lepszych materyałów po cenach przystępnych-
=  SgBcyalny oflflział j u t i u  1 materyi na l i j n n n i t u i  uniformy. =  
Dla dekoracy i i flag =

Przybory do p^aróży w a liz y , "nese
sery, fu tera ły  na broń i ap araty  lo to g ra .iczn e  i t. p
N a jta n ie j Uflnrulf9 UflilOrSt O3 w sP6 łPr  N isse 

w  zak ład zie  n O M I jM  n U jC lU  na i W flrrzl i S-w te
  w  W ie d n iu ). K re sz cza ty k  -Ns 38 w  podw órzu. P rzy j

muję r e p a r a ć y e  i zam ów ien ia. R obota e le ga n ck a  i m ocna. 202

>iem Najnowsze
modele

na
GUMOWYCH
OBRĘCZACH

Wyściełane i 
to n o w an e ,
Poleca

Magazyn Mebli 3179

J. Kimujeru
M ikołajew ska dom w łasny  13.

Handlowiec rutyn., sam otny nie 
zbyt m łody z ładnym  

charakt. pism a p o trzebn y dc b iura. 
W y n a g ro d ź . 50 rb. mies, O fe rty  w  
jęz. polsk. i ros. pod adres.: K ijó w ,
skrz. p o czt- 86. 3553

Najnowszy pożyteczny 2797

" V
I j  Ó W>

f N IE  Z A W i E R A  
CM LORHUiSODY

Og r o m n a  o s z c z ę d n o s c

{ CZASU . PiENiĘDZY 
l'COO..:.*OS GOTOWANIU OTRZYJ

kMUJ£SH BIEŁiZIIt HADZWYCZAĴ  
CZYSTĄ 8iAq

DO PRANiA i Z At HU WANIA 
TKWAtUŚtl BiELi lNY 

ŻACZKA 2 0  KOP.

Specyalna jar6:arn?a i —  
=  chemiczna pralnia ubrań

Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63.
P rzyjm u je  do chem icz. prania: je 

dw abie , w ełn y , plusz, atłas, kostyu- 
my, suknie, szyn ele  kitle, tużurki, 
szlafroki.

P rzyjm u je  do p r a n ia i  bieliznę, 
k o łn ierzyk i, m ankiety. P ra so w an e  
w ed. zagrapicz. m etody.

Zam. term, wyk, w ciągu 5 godzin.
Z am iejsco w ym  obstalunki w y s y ła m y  

za  z a liczk ą  p o czto w ą.
Firm a odznaczon a za sw ą  sp ecyal- 

ność wyżSź nagrodam i na w ys.aw ach : 
W iedeń skiej w ie lk im  złotym  m eda
lem , krzyżem  h on orow ym  i d y p lo 
m em; R zym skiej w  r. 19 11 w ielk im  
złotym  m edalem , o rłem  i dyplom em  
h on orow ym . 3287

Rutynowani nauczycielka
udZiela lek cy i m uzyki i p rzy g o to w u 
je  do szkół m uzyczn ych . G o g o le w 
ska Nb 10 m. 8. 3539

m alec ma sw iad. z 2-wej 
« / ” l w l »  szk. prosi o zaj. w  biurze 
lub in. zakt. A n d rzej, zjazd Ab 34 
m. .ąr. Konopka. 3533

~ kuchnia" wygody. 
Bezakowska 10.5 pokoi,

letn ich m ieszkań, 
bardzo w ażn y  dla 
p ro w in cyi, ma się 
bow iem  m ożność 
sam um u ga zo w a ć  
żądane napoje. C e 
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a 
m iejscow ym  w y ły *  
ła m y  p ocztą za za 
liczeniem . S p rz e 

daż

W ażn y w yn a la 
zek. W o d ę, w ino, 
m leko i w sze lk ie  
go rodzaju  napo 
je  m ożna g a z o 
w a ć  dom ow ym  
sposobem  zano 
m ocą u lepszon e
go  syfonu „ P R A  
NA". O trzym uje 
się hygieniczny, 

św ie ży  i 
p rzy je 

mny na
pój! A  
pa-atten 
n iezb ęd 
ny dla 
ka (lego 

szc ze g . w  lecie, 
tak dla mieszknń- 
c ó w  miast, ja k  i

Po s z u k .  m i e j s c a  ekonom a w  d u 
żym  maj. 23 lat prakt. w zo ro w . 

gosp odar., posiada św iadect, i reko- 
mend. p. H ornostajpol gub. kijo w sk . 
A . D ulskiem u. 3550

Magazyn broni
A. Kunińskiego
P r o r e z n a  2 .

S trz e lb y  angiel. belg. 
i rosyjsk. faor., r e w o l
w e ry , narzędz. m yśliw . 
i ryb . a rów n. ro w e ry  
O kazyjn ie  sp rzed , się 2 

strzel. L ie g e ’skiej m anuf. i N o w o t
nego kurk. 2933

Gd I-go p a ź d z ie r n ik a

pol„"'b' pisarz i ma
gazynier kan dydaci ze skrom -
nemi, śc iś le  o kreślo n cm i w y m a g a 
niam i i p ierw szo rzę d n em ’ św iade
ctw am i m ogą sk ła d a ć  o ferty , z opi 
sam i św ia d e ctw  i podaniem  curicti- 
lum  vita e  do zarządu dóbr B u żan y  
p. D rużkop ol gub. w o ły ń sk a . 3469

O .O J I inteligentna średnichWOO W G  ,at’ dobrze znająca 
I '1 W Tił g o sp o d arstw o  poszu 

kuje zarządu dom em  lub gosnodar- 
iw  cm M ożna za m ieszkan ie. L i
stow nie: K ijó w , B eza k o w sk a  5 111. 3. 
Ż m ije w sk i dla W . H. 3532

Z pozwolenia władz
przyjm u ję uczni zap ew n . troski, o p ie 
kę. P ro rezn a  30 m. 7.________ 3534
l A l n r t a  osoba z W a rs z a w y , w y- 
i n i U l L i  chow an a w  zak ład zie  S z a 
rytek  m oże się zająć szyciem  t klu 
czyk o w em  go sp o d arstw em  w  razie  
p o trzeb y reko m en d acyi m oże się p o 
w o ła ć  na osoby, u których  p ra co 
w a ła  p. S o w ra ń  p o eo l. gub., m ająt. 
H etm an ów ka dla J. B u lyn ko . 35'J i

Krym

„ p r a n a "
f\ e n £ UJ u „

-aoat>-3tjlau cc.tatf 
CO/IOBO* 
flpnsr&oak

hurtow a i d eta
liczna. Główne i w y 
łą czn e  p rzed sta w ic ie l
s tw o  i sp rzedaż dla 
Kraju Południow o-Za
chodniego —  M agazyn 
g o sp o d arsk ich  w y r o 

b ó w  stalo w ych

E d . B R A B E C
K ijó w , K reszczatyk  

N r 44. 4 l 4-

P o szu ku ję  kupna m a ją tk u  
ziem skiego  od 500 do 1000 dziesię 
cin, dobrze  za g o sp o d a r., na d o go d 
nych w aru n k ach , bez p o śred n ik ó w . 
O kreślo n ą  p o w in n a  b y ć  rzeczyw ista  
ilość w szy stk ie g o , znajd u jącego  się 
w  tym  m ajątku. O d  stacyi kolei bocz
nej 2, od szo sy  do 4 mil n ajw yżej 
m oże b yć o d d alon y. A d res: gu b ka 
liska p. D zia ło szyn  w  W ą so szu  A le 
ksand er W o d zy ń sk i. 3561

In te l, w d o w a  prakt. gosp., p osiać, 
chlub, św iad., znaj. w iej. gosp., kons., 
sol. m ar., m oże zarząd , nom . posz. 
pos. tu lub na w y ia z d . Ż y la ń sk a  u  
m. 3. O B. 35C2

N a u c z y c ie lk a  w yk szt. za g ra n icz ., 
pos pols., franc. dosk., n itm . 

teo r ., poszuk. pos. dem i-pk, lub  do 
to w arz. 1 .istow . N csterow ska 20 111.5.

3.36 (

f jg r c id n ik  żonaty z grun tow n ą z n a 
l i  jo m o śc ią  p row adzen ia  o ran żeryi, 
szczep ien ia  róż w  ciep larn i, p rzytem  
zam iło w an y k w ia c ia rz  p o t r z e b n y  
z a r a z .  Ż g to szen ia  p rz e s y ła ć  do 
A d m in istracv i „D ziennika K ijo w sk ie 
go" dla A . 15. 3524

I - l i q  p en syo n a t polski 
 ̂ J a f ld  „S te lla "  d uży o 

gród, śliczn e  w id oki na m orze i g ó 
ry, kom fort, kuchnia zd ro w a, u 
w zg lę d n ia ją ca  w sze lk ą  dyetę; p is 
ma polskie. 3488

A f l O i l ł  p o trzeb n y na ca łą  
gub. do ro zp o w sze ch 

nienia now o w yn a lcz. sposob. rozpal, 
zam iast trzasek. L isty  n adsyłać: P e 
tersburg, N ew ski 135. Dom Han
d lo w y  „A . B. S m o liń sk i". 3 5l 8

M n O - a  P rz>’.'dć uczn iów , zapew - 
n iając tro sk liw ą  opiekę. 

L w o w sk a  ro-38. 3520

Ważne dla Rodziców.
Z  p o zw o l. w ła d z y  szkolne; w  roku 
szkol. 1911-12 p rzy  drugiem  gim naz 
męsk. w  Ż yto m ierzu  u w d o w y  D-ra 
D ąb ro w skiego  o tw iera  się pensyonat 
d la  uczni. Z a p ew n ia  się tro sk liw a  
m acierzyń ska opieka, liygien. c dżyw  , 
franc. kon w ers., a d la  uczni k las niż. 
korepet. na m iejs. Z w r r c a ć  się  list. 
m ożna od 15 lip ca  pod następ, adr. 
G im nazyaln a 10 K azim iera  D ąbrów  
ska. 3C05

Ob iad y  na dobrem  m aśle o raz J a r 
s k ie  i H y g ie n ic z n C )  tam też

do w yn a ję c ia  2 pokoje k a w alersk ie  
M ich ało w sk a  20 m. 1. 3°°b

D o sprz<  d a n ia  gn iad y  o g ie r E 
den, czyste j k r v -i 10 lat, 2 arsz. 

3 i pół w e rsz . od S k o cz-B o ja  i Dark 
Launten. Grnag. K s L ubo m irskiego , 
B ia ła-C erk iew . P u łk  U łan ów , p o d 
p o ru czn ik  D ekański. 3348

Ó d e s a
prenum era tę  na  

„Dziennik Kijowski 4
przyjm uje

K s ię g a r n ia  i C z y te ln ia

A. Zwierowicza
J e k a t e r in in s k a ja  31. 324°

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n ia ła m  Z ie l iń s k i . Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica K reszczatyk Mż 38. Wydawcy: T o m a s z  f o J i c h a ł o w s k i .  
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